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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteoznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hel., 

pocztą 16 hel. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. Soko łow skiego- Pasaż  
Hausmanna I. 9 . — Listy należy frankować.

Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro  e zn  i e 32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. —- W miejscu: r o c z n i e  24 K.,  p ó ł r o c z n i e  12 K„ k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 b miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rze w o d n ik  naukow y i l ite ra c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca, do końca grudnia, ewieróroczui i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rze w o d n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hel., 
kilkorazowe po 12 hel. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabe laryczne i liczbow e po 
2 0  hel. od jednego w ie rs za  m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie P asaż Hausm anna I. 9 .; we Prancyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ U R ZĘD O W A

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył wydać następujące Najwyższe pisma od­
ręczne :

Kochany dr. W i t t e k !  Uwalniając w 
łasce niniejszem Pana na pańską prośbę z 
powierzonego mu przewodnictwa w Mojej Ra­
dzie Ministrów dla krok itw i krajów repre­
zentowanych w Radzie państwa, wyrażam 
Panu za oddane Mi ponownie z wypróbowa- 
nem patryotycznem poświęceniem znakomite 
usługi Moje najzupełniejsze uznanie i Moje 
najgorętsze podziękowanie.

Dalej zezwalam na uwolnienie w łasce 
Mojego Ministra dr. Kazimierza O h ł ę d o w- 
s k i e g o , a to na własną jego prośbę z urzę­
du, nadając mu godność tajnego radcy z 
uwolnieniem od taksy i zastrzegając Sobie 
ponowne jego powołanie do służby państwo­
wej i widzę się spowodowanym uwolnić w 
łasce z uznaniem za sprawowaną służbę, tajnego 
radcę i szefa sekeyi dr. Ferdynanda barona 
B 1 u m f e 1 d a , tajnego radcę i szefa sekeyi 
Józefa S tu m  m e r a , tajnego radcę! i szefa 
sekeyi Adolfa barona J o r k a s c h - K o c h a ,  
szefa sekeyi dr. Franciszka S t i b r a l a ,  szefa 
sekeyi dr. Ferdynanda S c h r o t t a  i szefa 
sekeyi Alfreda B e r n  d a ,  a to na własną ich 
prośbę od kierownictwa Ministerstwem rolni­
ctwa, względnie Ministerstwami spraw we­
wnętrznych, skarbu, handlu, sprawiedliwości 
oraz Ministerstwem wyznań i oświaty.

Zarazem zawiadamiam Pana, iż zamia­
nowałem tajnego radcę dr. Ernesta Koe r -
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(Ciąg- dalszy).

Zaduch zepsutych kartofli, resztek po­
traw, wydzielin zwierzęcych napełniał izbę.

— Toż drzwi stoją otworem, a okienko 
chyba wyjąć, bo jest bez zawiasów.

— Ileż m acie dzieci ?
— A to, proszę jasnego panicza, jest 

nas gąb sześcioro i jest na kogo się starać, 
aby tylko starczyło.

— I tu sypiacie wszyscy?— dziwił się 
pan Ludwik, patrząc na szczupłość izby.

— To i gdzieżby? Śpimy tu ; chyba że 
mój ma wartę nocną, to sypia w stajni dwor­
skiej.

— Jakże nazywacie się? — spytała pani 
Karolina.

— Majowa, jako mój mąż Kajetan Maj.
— Ileż zarabia mąż ? — spytał pan Lu­

dwik.
— Trzydzieści rubli i ordynaryę.
— I wystarcza?
— Coby miało wystarczyć? Zawsze za­

pożyczy się człowiek.
— U żyda? — spytała pani.
— A gdzieżby? Swój, choć ma, to jako 

lękliwy, nie da, a żyd ryzykant: drze, bo 
drze, ple wygodzi.

b e r a  Moim Prezydentem Ministrów dla kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa.

Wiedeń, 18 stycznia 1900.
Franciszek Józef w. r.

W i t t e k  w. r.

Kochany dr. C h ł ę d o w s k i ! Czyniąc 
zadość pańskiej prośbie, uwalniam pana ni­
niejszem w łasce z posady Mojego - Ministra, 
zastrzegam Sobie powołanie pana napowrót 
do służby państwowej i nadaję panu w uzna­
niu znakomitych pańskich usług godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń, 18 stycznia 1900.
Franciszek Józef w. r.

W i t t e k  w. r.

Kochany dr. K o e]r b e r !  Mianuję Pana 
Moim prezydentem Ministrów dla królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa 
i oczekuję jak najspieszniej pańskich wnio­
sków co do utworzenia nowego Ministerstwa.

Wiedeń, 18 stycznia 1900.
Franciszek Józef w. r.

K  o e r b e r  w. r. ■

Kochany dr. K o e r b e r !  Przychylając 
się do pańskich wniosków, poruczain Panu 
kierownictwo Mojego Ministerstwa spraw we­
wnętrznych, zatwierdzam M ojego Ministra o- 
brony krajowej, generała broni Zenona hr. 
W e l s e r s h e i m b a ,  oraz Mojego Ministra 
kolei żelaznych dr. Henryka W it t e k a  w ich 
urzędach i mianuję tajnego radcę i prezy­
denta senatu w Trybunale administracyjnym 
dr. Eugeniusza B o h m - B a w e r k a  Moim 
Ministrem skarbu, tajnego radcę i Namiestni-

— Czemuż nie trzymacie gesi, kaczek, 
drobiu ?

— O, mój jasny paniczu! Alboż nam 
wolno? Wedle szkody zakazał rządca... Le­
dwie człowiek podświnka podhoduje, a i to 
z wielką biedą; aleć musi, bo smaku mięsa 
zapomniałby człowiek, no, i nijakiej omasty 
nie byłoby w chałupie.

—  Przyjdźcież dziś do mnie po lekar­
stwo — mówiła pani Karolina, wychodząc 
z izby.

— Niechże Pan Bóg Wszechmogący na­
grodzi pani i paniczowi! — wołała Majowa 
za odchodzącymi.

— Należałoby koniecznie — mówił po 
chwili pan Ludwik do idącej przodem po 
ścieżce kuzynki — zmienić system umieszcza­
nia parobków ; taka izba, to rozsadnik chorób 
i nędzy fizycznej.

— Zapewne, byłoby to dobrze — sze­
pnęła.

— Jeżeli w lecie, przy silnej wentyla- 
cyi panuje tam taki zaduch, co dzieje się 
w zimie? Tym ludziom gorzej niż koniom ku­
zynki.

— Uznaję to — mówiła po krótkiem 
milczeniu — postaram się, ale obecnie nie 
mogę.

— Syty jest zawsze cierpliwy — mru­
knął.

Spojrzała na niego z wyrzutem.
— Czyż nie chcę? Ale.... ale.... nie

mogę.
— Wierzę i przepraszam ! — zawołał 

tonem szczerości.
W milczeniu doszli do chaty. Pan Lu­

dwik mierzył plac, chatę, opatrywał okna, 
drzwi, opukiwał ściany, zapisując cyfry do 
notesa i spoglądał z ukosa na panią Karolinę, 
siedzącą na przyzbie.

Baby z chat sąsiednich, spostrzegłszy 
niezwykłych gości, zbiły się w kupkę przed 
wrotami i gwarzyły cicho. Wreszcie jedna

ka Morawy Aloizego bar. S p e n s - B o o d e n a  
Moim Ministrem sprawiedliwości, tajnego 
radcę i szefa sekeyi w Ministerstwie wyznań 
i oświaty, dr. Wilhelma H a r 11 a Moim Mi­
nistrem wyznań i oświaty, dr. Antoniego 
R e z e k a  Moim Ministrem, posiadającego ty ­
tuł i charakter nadzwyczajnego posła i upeł­
nomocnionego Ministra, agenta dyplomaty­
cznego i generalnego konsula w Sofii Gui- 
doua barona R o s e n b u r g  i Cu l  m b a c h  
Ga l l a  Moim Ministrem handlu , radcę Try­
bunału administracyjnego Karola bar. G i o- 
v a n e l l i e g o  Moim Ministrem rolnictwa, i 
zwyczajnego profesora w Uniwersytecie lwow­
skim radcę Dworu dr. Leonarda P i ę t a k a  
Moim Ministrem.

Wiedeń, 19 stycznia 1900.
Franciszek Józef w. r.

K o e r b e r w. r.

Kochany generale broni hr. W e l s e r s -  
h e i mb !  Zatwierdzam Pana w urzędzie Mo­
jego Ministra obrony krajowej.

Wiedeń, 19 stycznia 1900.
Franciszek Józef w. r.

K o e r h e r  w. r.

Kochany dr. W i t t e k !  Zatwierdzam 
Pana w urzędzie Mojego Ministra kolei żela: 
znych.

Wiedeń, 19 stycznia 1900.
Franciszek Józef w. r.

Ko e rb  e r  w. r.

Kochany dr. B o e h m !  Mianuję Pana 
Moim Ministrem skarbu.

Wiedeń, 19 stycznia 1900.
Franciszek Józef w. r.

Ko e rb  e r w. r.

z nich, odważniejsza, weszła na podwórko, 
a pozdrowiwszy słowem Bożem , ucałowała 
rękę siedzącej pani; inne podchodziły z nie­
śmiałością bliżej.

— Cóż mi powiecie? — spytała łago"
dnie.

— Przyszłyśmy tu dopraszać się łaski 
wielmożnej dziedziczki.

— O cóż idzie ?
— Jako przednówek w tym roku bar­

dzo ciężki, dopraszamy się łaski, aby wiel­
możny pan dziedzic rozdał trochę grosza na 
żniwa pomiędzy lud biedny.

Pan Ludwik, słuchając tej przemowy 
w otwartych drzwiaen chaty, rz ek ł:

— Po co wam się zadłużać? Czy nie 
macie dosyć zarobku przy plantacyi buraków ?

— Tyle go mamy, co kot napłacze — 
odpowiedziała rezolutna kobieta. — Możeby co 
i kapnęło, żeby nie żydzi.

— Jak ? Dlaczego ? —- spytała pani Ka­
rolina.

— To jest cała historya — zaczęła wy­
gadana kobieta. — Ino rozniosło się u nas, co 
dziedzic plantują buraki, a juści rozbiegło się 
całe żydowstwo po wsi, a nuż namawiać, ku­
sić, podsuwać pieniądze na odrobek. Co kto 
potrzebniejszy, a i taki, co miał, złakomił się 
na gotowy grosz. Brali na warunkach ży­
dowskich.

— Wszyscy? — dorzucił pan Ludwik.
— Co to, to nie. Były takie baby chy- 

trale, i szły do dworu na zgodę, tym to i le­
piej, bo zawsze coniebądź dostaną do ręki,
ale my, ale inne, to już pracujem, jak za
pańszczyzny.

— Po ileż?
— Jak od baby. Żydzi dawali na babę

albo dziewuchę po złotemu, nawet i groszy
dziesięć, a niedorostkom jak do wieku. Ano, 
pieniądz poszedł, a teraz przejrzeli ludziska, 
ale zapóźno.

Kochany baronie S p e n s !  Mianuję Pa­
na Moim Ministrem sprawiedliwości.

Wiedeń, 19 stycznia 1900.
Franciszek Józef w. r.

K o e r b e r w. r.

Kochany dr. H a r t e l !  Mianuję' Pana 
Moim Ministrem wyznań i oświaty.

Wiedeń, 19 stycznia 1900.
Franciszek Józef w. r.

K o e r b e r w. r.

Kochany dr. R e z e k ! Mianuję Pana 
Moim Ministrem.

Wiedeń, 19 stycznia 1900.
Franciszek Józef w. r.

K o e r b e r w. r.

Kochany baronie Ca l i !  Mianuję Pana 
Moim Ministrem handlu.

Wiedeń, 19 stycznia 1900.
Franciszek Józef w. r.

Ko e rb  e r  w. r.

Kochany baronie G i o v a n e l l i !  Mia­
nuję Pana Moim Ministrem rolnictwa. 

Wiedeń, 19 stycznia 1900.
Franciszek Józef w. r.

K o e v b e r w. r.

Kochany dr. P i ę t a k !  Mianuję Pana 
Moim Ministrem.

Wiedeń, 19 stycznia 1900.
Franciszek Józef w. r.

K o e r b e r  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej zastępcy

— Przecież wam do rąk płacą — ode­
zwała się pani.

— Tyle i naszego. Z garści, aby za 
wrota, bierze żyd, jak swoje, nawet nie ucie­
szy się człowiek.

— Ileż bierze robotnica?
— Jak do jakiej. Są, co po dwa złote 

z dziesiątką, no i mniej za dniówkę, ale jako 
jest umowa dawna, to już wszystko zarobek 
żydowski.

— I dużo ludzi wzięło? — dopytywał 
się pan Ludwik.

— Coby nie brali? Bez mała pół wsi, 
bo rok był zły. Zyto złe do orałotu, chociaż 
dobre na słomę, a na kartofle padła zaraza 
jakaś, niby dobre, cóż, kiedy z wnętrza cu­
chną.

— Czegóż chcecie? — spytała pani.
—• Dopraszamy się łaski pani dzie­

dziczki, jakom rzekła, aby wielmożny dziedzic 
rozdał sam na żniwa, bo już kręcą się żydzi 
po wsi.

— Dobrze, postaram się.... A wy wszyst­
kie — wskazała na blizko stojącą gromadkę — 
wzięłyście od żydów na buraki ?

— Wzięłyśmy, cóż było robić? Jak trza 
to trudno! — zawołały chórem.

— A którzy żydzi dawali?
— Dawał Szmul, i Josel, i Abramko, 

i Srul, nie dawał żyd, to żydówka. Jak  wy- 
chodzim z w ypłatą, to ich cała gromada 
czeka, aby swoje odebrać.

— Któraż z was chce wziąć na żniwa?
— Jak ze dworu każda weźmie, aby 

tylko nie od żydów.
— Może kuzyn zapisze ich nazwiska ? — 

zwróciła się z prośbą.
Po zanotowaniu mówiła p a n i:
— W sobotę przed południem przyjdź­

cie do dworu; powiem wam, czy to możliwe.
(Ciąg dalszy nastąpi).



prezydenta urzędu patentowego, radcy sekcyi 
dr. Pawłowi S c h u l z o w i  tytuł i charakter 
radcy ministeryalnego z uwolnieniem od 
taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
grudnia 1899 nadać najmiłościwiej dyrektorowi 
urzędu pocztowego Aleksandrowi D a w i d o w ­
s k i e m u  w Krakowie, przy sposobności prze­
niesienia go na własną jego prośbę w stan 
stałego spoczynku, tytuł i charakter radcy 
rządowego z uwolnieniem od taksy.

P. kierownik Ministerstwa handlu za­
mianował kontrolora pocztowego Prydolina 
W a ś k o w s k i e g o  starszym kontrolorem po­
cztowym we Lwowie.

CZĘŚĆ IIETJSZĘDOWA

Lwów, 22 stycznia.

O programie i zamiarach nowego Eządu 
pisze sobotnia Wiener Abendpost na naczel- 
nem miejscu:

„Nowy Eząd, powołany zautaniem Je ­
go Ces. Apostolskiej Mości, uważa za naj­
ważniejsze swoje polityczne zadanie położyć 
w sposób zgodny kres narodościowym sporom, 
a za swą misyę kulturalną i ekonomiczną zje­
dnoczyć wszystkie siły do spólnej pracy dla 
dobra Państwa.

Walki narodowe, nad któremi ubolewać 
wypada już z natury rzeczy, a zwłaszcza dla 
tego, że tak długo trwają, roznamiętniły je ­
dnostronnie umysły w kierunku politycznym, 
osłabiły energię społeczeństwa, która ujawniać 
się powinna w licznych dziedzinach pozyty­
wnej i w owoce obfitej działalności, zaszko­
dziły stosunkom społecznym, zepchnęły na plan 
dalszy te interesa, które są wspólne wszyst­
kim szczepom narodowościowym.

Świadomość tych ciężkich szkód utoro­
wała we wszystkich poważnych kołach drogę 
przekonaniu, że jest rzeczą koniecznie potrze­
bną zakończyć spory narodowościowe, albo 
przynajmniej znacznie je złagodzić i uchro­
nić nasze urządzenia publiczne od dalszych 
wstrząśnień.

Doświadczenie lat ostatnich stwierdziło, 
że w kwesty ach narodowościowych tylko to 
może się trwale utrzymać, co jest wypły­
wem zgodnej woli czynników interesowanych. 
Wszechstronne umiarkowanie i ofiarność, na­
kazana warunkami istnienia Państwa, winny 
umożliwić uczciwą ugodę w spornych kwe- 
styach narodowościowych. Eząd jest przeko­
nany, że przyczyni się wielce do wyjaśnie­
nia i rozwikłania stosunków, jeśli kwestye

8)

Z LlTERiTIY ZAMICZNEJ.
(L a  femme nouvelle p a r  Paul et Victor 

Margueńtte).

IV.
(Ciąg dalszy).

— Zresztą, — rzekł pan Dugast zakło­
potany — jesteś wolna, namyślisz się, zasta­
nowisz.

— Już się zastanowiłam — odrzekła 
Helena.

Nastąpiła chwila milczenia, jakby przy­
musu. Pani Dugast robiła swoją robotę, obra­
żona, pan Dugast patrzył ciągle na córkę 
i rzekł w końcu poważnie :

— Nie zapominaj, że te pieniądze przed­
stawiają posag, który stanowi twój środek do 
życia, gdybyś nie wyszła za mąż — czego 
nie chcę przypuszczać przy twojej urodzie — 
w każdym jednak razie, posag ten jest dla 
ciebie gwarancyą na przyszłość, dając ci sta­
nowisko w świecie i społeczeństwie i możność 
szybkiego wyjścia za mąż, abyś się stała do­
brą i uczciwą żoną, jak twoja matka.

— Wiem o tern! ■— odrzekła Helena 
z żywością — we Francyi nie wychodzi się 
za mąż inaczej, tylko za gotówkę! Nie ma 
posagu, nie ma m ęża! Kwestya pieniężna nad 
wszystkiem przeważa. Łączą się dwa interesa 
a rzadko dwa przywiązania.

— Heleno! — rzekła pani Dugast pod­
nosząc głowę z nad roboty — jak gdybyś nie 
wiedziała, że twój ojciec wziął mnie biedną!

— Och! — wy to co innego! zaprote­
stowała z serdecznem wylaniem. — Dobroć 
ojca, jego szlachetność, twoje poświęcenie,

sporne sprowadzone zostaną natychmiast na 
pole praktycznych projektów. Eząd przeto już 
w (iii i  >,ch n a j b l i ż s z y c h  z a p r o s i  
s t r o n n i c t w a  i n t e r e s o w a n e ,  a ż e b y  
w y s ł a ł y  s w y c h  m ę ż ó w  z a u f a n i a  
n a k o n f e r e n c y ę  d o  W i e d n i a ,  któ­
rym, sam biorąc czynny udział w obradach, 
przedłoży szereg wniosków konkretnych, ma­
jących na celu wyrównanie istniejących sprze­
czności. Jednem z najpierwszych zadań 
Eady państwa, która potem się zbierze, bę­
dzie w swoim zakresie działania, na podsta­
wie wyniku tych rokowań, powziąć ostate­
czne uchwały w kwestyach wchodzących tu 
pod rozwagę.

Z polityczną akcyą Eządu musi iść 
równolegle energiczna inicyatywa we wszyst­
kich innych dziedzinach ustawodawstwa. Naj­
troskliwszej pieczy wymagają zwłaszcza sto­
sunki ekonomiczne. Mimo wszelkich w tak 
wielkiej mierze danych warunków, rozwój na 
szej produktywnej pracy jest srodze hamo­
wany i cierpi dotkliwie pod wpływem na­
stępstw waśni narodowościowych. W chwili, 
kiedy światowe konjunktury przemysłowe na­
wołują do tem usilniejszej pracy i do sku­
pienia wszystkich sił, u nas osłabia je i ube- 
zwładnia walka narodowościowa. Uwolnić te 
siły z pęt i zaprządz je do służby dla po­
wszechnego dobra i postępu społecznego, oto 
myśl, która powinna rozgrzać serca wszyst­
kich patryotycznych obywateli Państwa. Idzie 
rzecz o to, aby Państwu naszemu dać pewien 
czas wytchnienia, który przez roztropne umiar­
kowanie stronnictw należycie wyzyskany, mógł­
by być zapowiedzią lepszych dni.

Szczera i uczciwa polityka pojednawcza, 
sprężysta, bezstronna, rażniejszem tętnem cza­
sów dzisiejszych ożywiona Administracya, — 
popieranie wszelkich usiłowań, skierowanych 
ku podniesieniu i rozszerzeniu produkcyi, — 
to są punkty wytyczne nowego Eządu, który 
też żywi niezłomną nadzieję, że w tej pracy 
znajdzie poparcie wszystkich klas ludności11.

Z Warszawy.

(Eozszerzenie przepisu o wykładzie po polsku 
języka polskiego. — Zgon kuratora warszawskie­
go okręgu naukowego Ligiua. — Projekt nowej 

świątyni).

Petersburski K ra j donosi: Dowiadujemy 
się, że zarząd warszawskiego okręgu nauko­
wego otrzymał w tych dniach urzędowe po­
lecenie rozciągnięcia przepisu z dnia 22 lu­
tego r. z. o wykładzie języka polskiego po 
polsku, na wszystkie szkoły średnie okręgu, 
a więc nietylko na gimnazya męzkie, ale i na 
szkoły realne, gimnazya żeńskie i szkoły pry­
watne, męzkie i żeńskie.

Zmarłemu onegdaj w mieście Hyeres 
we Francy i południowej kuratorowi warszaw­
skiego okręgu naukowego rz. r. st. Waleryano- 
wi, synowi Mikołaja, Liginowi poświęca Słowo

mamo! Ileż jest małżeństw takich, jak wasze? 
Jesteście wyjątkiem!

Pan Dugast łagodnie przedstawiał córce, 
dlaczego by miała posądzać o interesowność, 
człowieka, który by się o nią starał ?

— Bo jesteś przekonana, nieprawdaż? — 
dodał — że młode dziewczęta są na to stwo­
rzone, aby wyjść za mąż, szczególnie, gdy są 
do ciebie podobne?

Patrzyli na nią oboje z domyślnym 
uśmiechem, a ona odgadła co to miało zna­
czyć.... Yernióres?

— Ponieważ odrzucałaś dotychczas wszy­
stkie partye, które się zdarzały, dogodziłaś 
tylko naszemu egoistycznemu uczuciu, gdyż 
wolimy mieć ciebie dłużej w domu, ale te­
raz, miło by nam było powierzyć ciebie ja­
kiemuś godnemu towarzyszowi życia. Starze­
jemy się i chcielibyśmy widzieć ciebie szczę­
śliwą, popieścić nasze wnuki, nim odej­
dziemy.

— A ch ! drogi papo!... — zawołała He­
lena wzruszona.

Łączność duchowa, słodka i błoga po­
łączyła ich na chwilę w jednem uczuciu wza­
jemnego przywiązania. Helena z rozrzewnie­
niem patrzyła na siwego ojca i szpakowatą 
matkę. Oddzieleni od niej szerokością stołu, 
wydali się jej oddaleni jak gdyby cofnięci 
w przeszłość, podobni do zmęczonych podró­
żników, którzy doszli już do kresu i patrzą 
na tych, którzy się oddalają, siedząc na prze­
ciwnym brzegu. Byli oni prawdziwymi ty­
pami starej francuskiej rodziny, szanującej 
tradycye, w której dobroduszność, prawość, 
prostota, stanowiły jasną stronę domowego 
ogniska. Ona sama była przyszłością ze swoją 
gorączką niepodległości, pragnieniem innego 
życia, więcej niesforna, stanowcza, — nowy 
posiew, plon niewiadomy!...

— W każdym razie masz pod tym wzglę­
dem całkowitą wolność — rzekł pan Dugast, 
a żartobliwie dodał: — Będziesz mogła urze­
czywistnić twoje marzenie i. wybrać z tłumu 
wielbicieli tego, który się tobie podoba. Otóż,

warszawskie następujące wspomnienie: „Zmar­
ły był przez dłuższy czas profesorem Uniwer­
sytetu noworossyjskiego i głową miasta Ode- 
sy, a na stanowisku tem odznaczał się niezmor­
dowaną pracą i gorliwością w spełnianiu 
obowiązków, czem zjednał sobie powszechne 
uznanie i poważanie wśród mieszkańców te­
go miasta. Mianowany w dniu 10 lutego 
1897 r. kuratorem warszawskiego okręgu nau­
kowego ś. p. Ligin zaczął swoją działalność 
od osobistego zwiedzenia prawie wszystkich 
szkół powierzonego sobie okręgu dla zapo­
znania się z rzeczywistym ich stanem na 
miejscu. Usilnie dbając o podniesienie pozio­
mu personalu pedagogicznego, nie szczędził 
trudów i starań w tym kierunku.

Praca podkopała jego zdrowie tak da­
lece, że przed kilku tygodniami zmuszony 
był szukać ulgi w południowej, Francyi, na 
słonecznem wybrzeżu morza Śródziemnego. 
Ale było już zapóżno: ciężka choroba powa­
liła go na łoże boleści, z którego się pod­
nieść nie było mu sądzonem. Kilka dni te­
mu z okazyi Nowego Eoku st. st. otrzymał or­
der św. Anny pierwszej klasy.

Za rządów ś. p. W. M. Ligina otwarty 
został w Warszawie instytut politechniczny 
za pieniądze, złożone przez mieszkańców na­
szego kraju w cełu upamiętnienia pierwszego 
pobytu monarchy. Potrzeba takiego instytutu 
dawała się odczuwać już oddawna, a przyj­
ście do skutku tego projektu zawdzięczamy 
w znacznej części gorliwemu poparciu ze 
strony zmarłego. Jednocześnie powstała też 
w Warszawie i w innych miastach dość zna­
czna liczba szkół prywatnych, a w szkołach 
rządowych przywrócono równoległe oddziały 
w klasach niższych, zniesione 10 lat temu.

Dzięki inicyatywie i staraniom ś. p. Li­
gina, ministerstwo oświaty zgodziło się na za­
prowadzenie na Uniwersytecie warszawskim 
instytucyi prywatnych docentów, która z cza­
sem może oddać znakomite usługi na polu 
wykładów. Wreszcie w ostatnich czasach 
działalności zmarłego nastąpiło znane wyja­
śnienie ministerstwa oświaty w sprawie roz­
szerzenia wykładu języka polskiego w śre­
dnich szkołach warszawskiego okręgu nauko­
wego. Ś. p. Ligin pozostawia w mieście na- 
szem pamięć zacnego człowieka."

Celem upamiętnienia epoki zakończenia 
jednego a rozpoczęcia drugiego stulecia, Prze­
gląd Katolicki wystąpił z projektem ufundo­
wania pięknej świątyni w promieniu ulicy 

^Marszałkowskiej, gdzie brak jest zupełny do­
tąd kościoła. Warszawa rośnie i rozwija się 
bardzo i w stosunku do tego wzrostu ma za 
mało kościołów, a powszechnie wiadomem 
jest, że w niedzielę i święta połowa nawet 
osób spieszących na sumę dostać się do we­
wnątrz nie może z powodu przepełnienia.

Z propozycyą tą zbiegła się propozycya 
założenia na wieży kościoła św. Floryana na 
Pradze dzwonów grających.

ktoś nam wspominał o tobie tymi dniami.... 
Nie domyślasz się?

Spojrzała na ojca z uśmiechem, a on 
ciągnął dalej:

— Ktoś bardzo miły, nie ma co mówić, 
którego tytuł, stanowisko, rodzina, nie pozosta­
wiają nic do życzenia!

_— A ty, mamo, nic nie dodajesz? — 
wtrąciła Helena wesoło.

Pani Dugast trochę urażona, oświad­
czyła :

— Jest to człowiek najlepszego towa­
rzystwa, doskonale wychowany, przystojny. 
Zdawało mi się nawet czasami, że dość ła­
skawie jesteś dla niego usposobiona i sądzi­
łam, że się prędzej domyślisz.

— Pan de Y ernierS  dość mi się po­
doba — rzekła Helena, czerwieniejąc z 
lekka — ale to nie jest powód, abym się 
miała zdecydować wychodzić za niego. Co on 
właściwie robi, czem się zajmuje ?

Wiedziała, że nie ma żadnej stałej po­
sady, zajęty od czasu do czasu jakiemiś spra­
wami na giełdzie.

— Musiałabym najprzód go poznać. Osta­
tecznie, widział mnie najwięcej cztery czy pięć 
razy.

— Czegóż to dowodzi ? — rzekła pani 
Dugast. — Ja tylko dwa razy rozmawiałam 
z twoim ojcem. Takie to były małżeństwa 
dawniej; rodzice zajmowali się wyborem na­
rzeczonego, oceniając, czy stosunki i sta­
nowisko będzie korzystne.

— I  czy zawsze się udawało ? — spy­
tała Helena.

Pan Dugast się nawet uśmiechnął, a 
pani, pełna godności odrzekła:

— Popatrz na twoją kuzynkę Germa- 
nę — to ja skojarzyłam ten związek! i cóż 
mu masz do zarzucenia? Du Marty jest pra­
wdziwym gentlemanem, a Germana bardzo 
szczęśliwa.

— Być może, — zgodziła się Helena — 
nie znam się na tem. Co do mnie, wolałabym, 
aby moje małżeństwo nie kojarzyło się tak

Nowy zamach hakatystów.
Coraz natarczywiej i bezwzględniej na­

rzucają się przywódcy hakatystyczni na men­
torów i doradców rządu co do jego zacho­
wania się w obec Polaków. Dnia 18 b. m. 
odbył zarząd związku hakatystycznego walne 
zebranie w Berlinie, na którem po przyjęciu 
wniosku wzywającego rząd, aby stanowczo 
odrzucił żądania kół rolniczych, domagających 
się pozwolenia na osiedlanie robotników pol­
skich z Królestwa i z Galicyi w polskich 
prowincyach monarchii pruskiej, uchwalono 
wezwać rząd, iżby przeciwko wzmagającemu 
się „niebezpieczeństwu ze strony Polaków" 
podjęto nadzwyczajne środki ustawodawcze i 
administracyjne. Mianowicie domagają się ha- 
katyści:

1. Eozszerzenia ustawy z dnia 28 sier­
pnia roku 1878, w sprawie języka urzędowe­
go, przepisem, któryby pomiędzy innemi po­
stanawiał, aby język niemiecki był wyłącznie 
używany na wszystkich publicznych zgroma­
dzeniach, w Towarzystwach, w publicznem 
życiu (na godłach składów, na napisach tram- 
wayowych i t. d), w ustawach i protokołach 
wszystkich banków, spółek i podobnych in­
stytutów; 2. wydania osobnej ustawy dla pol­
skich Towarzystw ; 3. zniesienia nauki pol­
skiego języka w szkołach wyższych: 4. znie­
sienia fakultatywnej nauki polskiego czytania 
i pisania w szkołach ludowych; 5. udzielania 
nauki religii w języku niemieckim także w 
najniższym oddziale szkoły ludowej ; 6. za­
sadniczego wykluczenia Polaków od wszelkich 
urzędów w dzielnicach, mieszanych pod wzglę­
dem języka; 7. wydania osobnego wyjątko­
wego prawa prasowego dla gazet polskich i 
to w tym kierunku, iżby gazety, wychodzące 
w polskim języku zniewolone były podawać 
równocześnie tekst w języku niemieckim.

Nadmienić jeszcze należy, że po po­
wzięciu powyższych uchwał zastanawiano się 
także nad sprawą nabywania ziemi przez Po­
laków i nad rzekomemi stratami, jakie po­
niosła niemiecka własność ziemska, przyczem 
p. Hansemann żądał, aby w sejmie starano 
się przeprowadzić ustawę, zabraniającą Pola­
kom w ogóle nabywania ziemi w mieście i 
na wsi, a nadającą rządowi prawo wywła­
szczania Polaków z ziemi w wypadkach, gdzie 
się to okaże potrzebnem i korzystnem dla 
niemczyzny.

Oczywiście hakatyści nie wierzą, żeby 
wszystkie życzenia ich spełnić się mogły, ale 
i na to liczą, że przynajmniej coś uzyskają, 
a potem odpoczną i znów powtórzą wrzawę 
aż do skutku. Deutsche Ztg., która się cieszy 
z wniosków hakatystycznych, radzi podjąć je 
w sejmie pruskim i przedłożyć wedle wszelkich 
form.

Berlińska Germania, podając nowy plan 
wojenny hakatystów, tak pisze:

„Szermierze ruchu antipolskiego już się 
wcale nie wstydzą żądać otwarcie naruszenia 
konstytucyi przez ustawy wyjątkowe przeciw

raptownie. Taki ważny akt, wpływający na 
całe życie, nie powinien się lekkomyślnie za­
wierać. Chcę wiedzieć, za kogo idę, chcę go 
wystudyować. Czy jego przeszłość i teraźniej­
szość może mi dać rękojmię na przyszłość ? 
Dla czego tylko mężczyźni posiadają ten przy­
wilej ? Dla czego kobiety powinny mniej się 
troszczyć o to poznanie, od którego zależy 
przecież szczęście ich całego życia?

— Moje dziecko! — zawołała pani Du­
gast przerażona.

Ale Helena, puściwszy się na ten teren 
nie zamilkła. Utrzymywała z dumą, że pan­
na także powinna mieć prawo szanować, za­
nim kochać zacznie. Dla czego we Francyi 
żadnej pannie nie wolno zostać samej z na­
rzeczonym, bo powiedzą zaraz, że jest skom­
promitowana, zgubiona ? Dla czego w Anglii, 
w Ameryce, a nawet w Niemczech jest ina­
czej ? czy honor jej na tem cierpi?

— Jesteśmy pastwą barbarzyńskich 
przepisów! — kończyła. — I cóż, papo, ty, 
który jesteś taki sprawiedliwy, i ty mamo, 
czy was to nie buntuje? Nic dla mnie nie 
ma wznioślejszego nad związek małżeński, 
związek dwóch istot na dolę i niedolę, na 
zdrowie i chorobę, na życie i śmierć. A przy- 
tem, potrzeba całkowitej wspólności, wzaje­
mnego i zupełnego zaufania. Kobieta, tak sa­
mo jak mężczyzna ma prawo do miłości.

Pan Dugast, potrząsając głową, zakło­
potany nie przeczył, ale namawiał do umiar­
kowania, dodając, że jeszcze o tem wszyst­
kiem pomówią.

Matka wzdychała.
— A c h ! B righton! Brighton! Edyta te­

mu winna?
Pan Dugast, chcąc zakończyć rozmowę 

wstał mówiąc:
— Ucałuj nas, panienko i idź się ubie­

rać, bo jesteśmy dziś na obiedzie w Chcs- 
naye.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Polakom. To jest dostatecznie wymownem. 
Ale nie sądzimy, aby rząd i sejm zgodziły 
się na to, a ze strony prasy, o ile ona ma 
jeszcze szacunek dla praw konstytucyjnych, 
tern bardziej nie można się tego spodziewaó- 
Piękne doprawdy byłyby to rzeczy: osobna 
„polska ustawa o stowarzyszeniach“ i „pol­
skie prawo prasowe“ ! — Zresztą doświadcze­
nie stwierdziło, że nauka religii w niemie­
ckim języku w najniższym oddziele szkół lu­
dowych jest po prostu bezwarunkowo niemo 
żliwa“.

Schles. YolksWy. nazywa postulaty po­
wyższe krótko i węztowato „hakatistischer 
Blodsinn“, Voss. Ztg. zaś obawia się, że pro- 
pozyeye takie mogą usprawiedliwić słuszność 
skarg Polaków i przyczynić się do wzmocnie­
nia „polskiej agitacyi“ .

O  0 I I K  A

Lwów, 22 stycznia.

— JE. Marszałek krajowy Stanisław  
hr. Badeni wyjechał dzisiaj do Radziechowa, 
gdzie odbywać się będą polowania do niedzieli.

—  Nabożeństwo dziękczynne. W dniu 
wczorajszym odbyło się w kościele dawniej SS. 
Klarysek, przy ul. Łyczakowskiej we Lwowie, 
uroczyste nabożeństwo dziękczynne na intencyę 
Najjaśniejszego Pana. urządzone staraniem wo­
źnych z komory cłowe.j z okazyi wejścia w ży­
cie regulaoyi plac sług państwowych. Nabożeń­
stwo odprawiono przy trzech ołtarzach; przy o ł­
tarzu? głównym odprawił je ks. katecheta dr. 
Jan  Ślósarz.

—  Z U n iw e r s y te tu .  P. Kazimierz Zy­
gmunt Stanisław 3-ga imion Rutkowski, rodem 
z Bochni, docent krajowej Szkoły rolniczej w 
Czernichowie i weterynarz powiatowy w Krako­
wie, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, num er 2, wydany dnia 17 stycznia 
b r., zawiera: Wiadomości osobiste; O rganizacja 
szkół; Budowa szkół; Konkursa; Ogłoszenie licy­
tacji; Ogłoszenia.

— Lwowskie Towarzystwo ludo­
znawcze odbyło onegdaj wieczerem walne zgro­
madzenie, któremu przewodniczył prof. dr. An­
toni Kalina. Ze sprawozdania przedłożonego przez 
p. Zdziarskiego, dowiadujemy się, że Towarzy­
stwo w minionym roku założyło 3 filie na pro- 
wincyi, a m ianowicie: w Krakowie, Tarnowie i 
Tatarowie i że stan jego majątkowy jest wcale 
dobry, bo na rok 1900 pozostało 316 złr. 
W  końcu swego sprawozdania podniósł pan 
Zdziarski bardzo gorliwą działalność skarbnika 
Towarzystwa p. Bala. Zgromadzeni uchwalili 
absolutoryum za bilans kasowy i przystąpili do 
wyboru zarządu Towarzystwa na rok 1900. 
Prezesem wybrano przez aklamacyę ponownie 
dr. A. Kalinę, jego zastępcami : dr. Leciejew- 
skiego i J. Ihnatowicza, do zarządu weszli jako 
członkowie pp. '• St. Bal, dr. W. Bruchnalski, 
dyrektor szkoły ewangelickiej dr. Jan  Niemiec, 
dyr. gal. Towarzystwa muzycznego M. Sołtys, 
J . Soleski, St. Zdziarski i dr. Tw ardow ski; w 
skład komisyi kontrolującej p p . ; ks. J . Krecho­
wicz, B. Lewicki i M. Rybowski.

— Na kolumnę A. Mickiewicza we
Lwowie złożył na listę prof. Radziszewskiego 
b. komitet jubileuszowy Jędrzeja Śniadeckiego 
całą nadwyżkę przychodu, która wraz z naro­
słymi procentami wynosi 975 koron 87 lialerzy.

Za ten hojny dar sk ład a  kom itet budowy 
pom nika Mickiewicza serdeczne podziękowanie.

- Towarzystwo przyrodników im
Kopernika odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
23 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali Insty­
tutu chemicznego (ul. Długosza), Porządek 
dzienny: 1. B. Dybowski: „O jednej z głębino­
wych ‘ryb Bajkału"; 2. J. Niedźwiedzki: „O geo­
logicznej budowie Tatr podług dzieła V. U hliga“ ; 
3. E. Rom er: Sprawozdanie z międzynarodowego 
kongresu geografów w Berlinie .

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. Wczoraj, w niedzielę, wykładali nastę­
pujący prelegenci:

w Czytelni kolejowej koło głównego dworca 
kolei, od godziny 5 do 6 dr. S. Głąbiński „O 
kwestyi społecznej";

w Stow. „Jedności", ul. Piesza 1, od go­
dziny 5 do 6 dr. P. Stebelski „O karze i środ­
kach karnych w rozwoju historycznym";

w Stow. „Skała", ul. Mickiewicza 28, od 
godziny 5 do O prof. M. Lityński „Z dziejów 
sz tu k i. Nauka o stylach starożytnych";

w Instytucie fizycznym, ul. Długosza 8, 
od godziny 6 do 7 dr. M. Ernst „O gwiazdach 
i sposobach ich poznawania".

Dzisiaj, w poniedziałek, dnia 22 b. m., 
odbędą się w ykłady :

w szkole im. Staszica, ul. Skarbkowska 45, 
od godziny pół do 8 do pół do 9 dr. B. Mań­
kowski „Zasady wychowania fizycznego i morał 
nego dzieci";

w Instytucie anatomicznym, ul. Piekarska 
1. 52, od godziny pół do 8 do pół do 9 dr. L.

„Gazeta Lwowska" z dnia 23

Świeżawski „O narządzie pokarmowym czło­
wieka";

w szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna 15, 
od godziny pół do 8 do pół do 9 dr. A. Lisie- 
wicz „Prawo w życiu codziennem".

We wtorek, dnia 23 b. m., odbędą się 
wykłady:

w Instytucie chemicznym, ul. Długosza 6, 
od godziny 6 do 7 dr. E. Porębowioza „O poe- 
zyi ludowej polskiej i obcej";

w Stowarzyszeniu „Jedność", ul. Piesza 1, 
od godziny 8 do 9 wieczorem ks. dr. S. Nara- 
jewski „Prawo naturalne a dekalog".

— Zajście na koncercie. Wczoraj, jak 
wiadomo, odbył się w „Domu Narodnym" kon­
cert p. Nadiny Sławiańskiej. W sali zebrała się 
liczna publicznośó, przeważnie ruska ; znajdo­
wała się tam jednak dość znaczna liczba pol­
skiej młodzieży, która od razu niechętne zajęła 
stanowisko w obec produkcyj rossyjskiej artystki 
i ross. chórów, ze względu na rocznicę powstania 
styczniowego, która to rocznica dopiero dziś 
właściwie przypada. Już przy pierwszym pun­
kcie programu zaczęły się niepokoje. Usiłowano 
przeszkodzić produkeyom i poczęto śpiewać pol­
skie pieśni narodowe, na co część młodzieży ru­
skiej czuła się w obowiązku zaprotestować za­
intonowaniem innego hymnu. Ztąd przyszło do 
słów obelżywych a następnie do starcia się 
czynnego i bójki. Przeważający liczbą Rusini 
wyparli młodzież polską z sa li; bójka prze­
niosła się na schody a ztąd na ulicę, i.o 
widząc obecny komisarz policyi, zawezwał 
pomocy straży policyjnej. Zdarzyło się, iż 
w tejże chwili przechodził przypadkowo pod „Dom 
Narodny* patrol wojskowy, zawezwany i dążą­
cy na inną ulicę. Widząc tłoczących się i biją­
cych na ulicy demonstrantów, cywilny agent po­
licyjny poprosił komendanta patrolu o pomoc w 
celu przywrócenia porządku. Patrol wojskowy 
otoczył zbiegowisko, lecz wnet nadbiegł urzę­
dnik policyi ze strażą i zawezwał demonstran­
tów, by za nim udali się do Dyrekcyi policyi, 
co też oni bez oporu uczynili. Interwencya woj­
skowa była tu więc czysto przjrpadkową.

Po przesłuchaniu przez p. Dyrektora poli­
cyi, radcę Dworu Krzaczkowskiego, zostało 22 
młodych ludzi skazanych na podstawie §. 11. 
ces. rozporządzenia z 20 kwietnia 1854 r. na 
grzywnę pieniężną. Skazani orzeczenie to przy­
jęli, poczem wypuszczono ich na wolność.

— Corso kostyumowe, które się miało 
odbyć wczoraj na stawach Panieńskich, nie od­
było się, z powodu wi-lkiej śnieżycy. Corso to, 
a raczej już nie samo corso, ale „pierwsza re­
duta na lodzie" odbędzie się w piątek, 2 lutego 
r. b. W owym dniu już od godziny 9 wieczorem 
dozwolony będzie i dla nieślizgająoych się wstęp 
na lód. Udekorowanie stawów Panieńskich w 
czasie reduty ędzie bardzo efektowne.

— Kronika karnawałowa. W Kasynie 
miejskiem odbędzie się dnia 27 b. m. wieczorek 
podlotków. Lista otwarta do piątku.

Komitet balu, zapowiedzianego na 28 b. m., 
celem uzyskania funduszu na szkołę polską w 
Paranie., prosi nas o zawiadomienie, że ktoby 
jeszcze nie dostał zaproszenia a chciał je mieć, 
zechce zgłosić się do kancelaryi Tow. handlowo- 
geograficznego, ul. Ghorążczyzna 17.

Bal techników, pod protektoratem JE. Mar­
szałka krajowego hr. Stanisława Badeniego i 
hrabiny Alfredowej Potockiej, odbędzie się dnia 
3 lutego w salach Kasyna miejskiego.

Bilety na wieczór z tańcami akademickiego 
klubu cyklistów, który się odbędzie dnia 24 b. m., 
nabywaó można w lokalu klubu przy ul. Małe­
ckiego 7, tudzież w Kasynie miejskiem przez 
dzień cały.

„Wieczorek secesyonistyczny", na dochód 
kolejowej kolonii wakacyjnej w Tnchli, odbędzie 
się w salach Kasyna miejskiego 1 lutego. Ktoby 
zaproszenia nie otrzymał, zechce ię po nie zgło­
sić w gmachu dyrekcyi kolejowej (ul. Krasickich 
5, I piętro, drzwi 129), gdzie także i bilety 
wstępu nabywać można.

— Ś. p. dr. N. Kostanecki. W dniu 
wczorajszym o godzinie 5 po południu wydany 
został i rozlepiony po rogach ulic, miasta doda­
tek nadzwyczajny do nr. 16 Gazety Lioowshiej 
z dnia 21 stycznia 1900, zawierający następu­
jącą depeszę:

„Kr aków,  21 stycznia. (Telefonem). — 
W sprawie śmierci dr. Napoleona Kostaneckiego 
można dzisiaj już z całą stanowczością stwierdzić, 
że :

ponieważ badanie kliniczne za życia ś. p. 
Kostaneckiego nie wykazało objawów dżumy;

ponieważ badanie, plwocin, dokonane za 
życia zmarłego w Wiedniu i Krakowie nie stwier­
dziło zarazków dżumy;

ponieważ dalej sekeya zwłok nie wykazała 
charakterystycznych objawów dżumy;

ponieważ badania bakteriologiczne krwi 
zmarłego, soku z płuc i miąszn śledziony wy­
dały także wynik ujemny, t. j. również niewy- 
kazały prątków dżumy;

ponieważ wreszcie doświadczenia, czynione 
na zwierzętach przez zastrzykiwanie miazgi śle­
dziony ze zwłok ś. p. Kostaneckiego, także nie 
stwierdziły dżumy, gdyż zwierzęta te żyją do­
tychczas i są zdrowe,

przeto okazuje się z tego, że ś. p. dr. N a­
poleon Kostanecki nie zmarł na dżumę.

Osoby, które ze zmarłym pozostawały w 
styczności są dotychczas zupełnie zdrowe.

stycznia 1900.

Protomedyk, radca dr. J. Merunowicz po­
zostaje w Krakowie aż do ukończenia obserwacyi 
izolowanych osób, którą to obserwacyę, mimo po­
wyższego wyniku badań, zarządzono dla wszelkiej 
ostrożności".

Kraków, 22 stycznia. (Dep. pr. telef.) 
Dzisiaj w południe rozlepiono na ulicach Kra­
kowa następujące obwieszczenie:

„Dnia 18 stycznia b. r. zaszedł w mie­
ście naszem przypadek śmierci dr. Napoleona 
Kostaneckiego wśród tak niezwykłych 'objawów, 
iż wywołał w kołach lekarskich podejrzenie, 
azali nie jest to pojawienie się groźnej zarazy.

„Władze rządowe i miejskie zarządziły 
w skntek tego zbadanie przyczyny śmierci, oraz 
przeprowadziły równocześnie potrzebne środki 
ostrożności.

„Z uczuciem najżywszego zadowolenia 
zawiadamiam mieszkańców miasta Krakowa, że 
dokonano wszechstronnie badania wykazały do­
wodnie, iż wspomniany wypadek śmierci nie 
nastąpił w skutek dżumy i że nie ma już po­
wodu do dalszego jakiegokolwiek zaniepokoje­
nia." Podpisano: <7. Friedlein, prezydent mia­
sta Krakowa.

— Bank krajowy obniża z dniem 22 
b. ni. stopę procentową : od eskontu weksli na 
6 proc., od reeskontu dla Stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych na 5 7 g proc., od rachun­
ków w otwartym kredycie na 6 proc. i od za­
stawów terminowych na 6 ’ /a proc.

— „O psychologii tłumu" mówić bę­
dzie we czwartek, 25 b. m., w Związku nauko- 
wo-literackim p. Poznański. Początek o godz. 7 
wieczorem.

— „O tooryi ruchu wody" wygłosi 
we środę, 24 b. m., w sali Tow. politechnicznego 
odczyt inżynier p. Łukasz Bodaszewski. Lokal 
Towarzystwa znajduje się przy placu Ghorążozy- 
zny 17, I piętro.

— O b łąk an y . Wczoraj wieczorem po go­
dzinie 9 ze słowami: „ja zamordowałem matkę" 
zgłosił się do biura inspekcyjnego Markus Moj­
żesz Fisch-Mekeles, oddając się sam w ręce 
władzy. Niezwłocznie przedsięwzięte dochodzenia 
wykazały, że Meiseles, lat 23 liczący, który 
cierpi na zboczenie umysłowe, posprzeczawszy 
się z matką swą Rachelą Meiseles, kucharką 
szpitala izrael , w napadzie irytacyi pchnął ją 
scyzorykiem w prawy bok, poczem zbiegł i sam 
się oskarżył. Rachelę Meiseles, której stan nie 
okazuje się groźnym, oddano do szpitala izraeli- 
ckiego.

— Dwóch złodziei kieszonkowych
przytrzymano wczoraj na gorącym uczynku, mia­
nowicie Władysława Wojnowskiego koło kościoła
00. Jezuitów, a Józefa Pauka w ulicy Ruskiej 
koło cerkwi.

=  40 flaszek wódki wykradli niezna 
ni sprawcy z szynku Chaima Witza pod 1. 21 
przy ul. Słonecznej, do którego dostali się w no­
cy po wybiciu okna.

— Na dochód funduszu em erytal­
nego artystów sceny krakowskiej odbędzie się 
dnia 5 lutego przedstawienie w teatrze miej­
skim, które ze względu na cel i program przed­
stawia się nader interesująco. Dzięki uprzejmo­
ści prof. Juliusza Marso, połowę programu te­
go przedstawienia wypełnią wyjątki z oper na 
które złożą się: Prolog z „Pajaców", „Faust" 
akt I. i „Halka" akt J. Artyści krak. drama­
tu odegrają niegraną dotychczas komedyę Bli- 
zińskiego p. t. „Zięć dla parady* i Schnitzlera 
również niegraną „Kolacyjkę". — W „Halce" 
przyjmie udział, oprócz solistów i chórów, cały 
personal teatru, a to w polonezie, którego ukła­
du podjął się reżyser sceny p. Solski.

— Na, zupę rumfordzką złożono w 
handlu J. Dreilera i Synów, plac Kapitulny 2: 
p. K. T. 20 koron, p. M. R 10 koron, hr. 
Włodzimierzowa Dzieduszycka zPieniak 20 koron.

Rozdano od dnia 14 do 21 b. m. 1055 
porcyj zupy i 1055 poroyj chleba.

W tym samym czasie kosztem magistratu 
wydano 1269 porcyj zupy i 1269 porcyj chleba.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Ja­
rosławiu, Juliusz Brodowicz, ukończony prawnik, 
w 24 roku życia.

W Rzymie, kardynał-dyakon Ludwik Trorn- 
betta, w 80 roku życia.

— Zc Stryja nam donoszą: Za inicja­
tywą p. dr. Petelcn/.a zawiązał się komitet, ce­
lem zbierania datków na budowę domu, w któ­
rym pomieszczoną zostanie bursa dla niezamożnej 
polskiej młodzieży, uczęszczającej do gimnazjum. 
Ze sprzedanych „cegiełek" uzyskano nie wielki 
fundusz, który jednak przy znanej dobroczyn­
ności i patryotyzinie naszego narodu niedługo 
wzrośnie do pożądanej wysokości. Najprędzej j e ­
dnak cel osiągniętym będzie, jeżeli na rzecz tejże 
bursy będą urządzane wieczorki i zabawy tego­
roczne.

—  Wściekły pies w Jawor,>wi« po­
kąsał w sobotę, dnia 20 b. m , trzy osoby, które, 
po wypaleniu im ran, odesłano natychmiast do 
Krakowa na klinikę dr. Bujwida. Psa ubito na­
tychmiast.

— Kronika łowiecka. Na polowaniu 
w dobrach Wysockich hrabstwa Zamoyskich, 
odbytem w dniach '15, 16 i 17 b. m., -zabito 
w 6 strzelb 1 lisa, 2 rogacze i 742 zajęcy.

U hr. Kwileckioh na dwudniowem polo* 
waniu w Dobrojewie i Oporowie, w Poznańskiem, 
ubiło ośmnastu myśliwych 1.111 zajęcy.

— Dżuma w Honolulu. Pod datą 13 
b. m. donoszą z Honolulu, że otąd zmarło tam 
8 osób na dżumę. Celem zwalczenia dżumy, cała 
dzielnica zamieszkana przez Chińczyków, zostanie 
spalona.

l i n  i n t a - m o u

Krajowa komisya artystyczna była 
już niejednokrotnie przedmiotem ataków tak ze 
strony dzienników miejscowych, jak i korespon­
dentów lwowskich do pism warszawskich. Na 
ataki te nie odpowiadała komisya i tem pozwo­
liła uróść legendzie, bardzo ją krzywdzącej, ob­
winiającej ją bowiem już nietylko o brak dzia­
łania, lecz nawet o pewną złą wolę. Ataki owe 
opierają się z jednej strony na tendencyjnem być 
może przecenianiu zadań i wpływu komisyi, 
z drugiej zaś strony na nieznajomości jej prac 
i obszernych referatów, składanych Wydziałowi 
krajowemu. — Przedewszystkiem należy mieć to 
na uwadze, że wedle instrukcji, komisya arty- 
tystyczna Wydziału krajowego ma oceniać dzia­
łalność dyrekcyi teatru ex post, t. j. po każdym 
sezonie zdawać Wydziałowi krajowemu sprawę, 
ozy i o ile kierownictwo teatru zasługuje na wy­
płatę subwencyi. Bezpośredniego zatem wpływu 
na kierunek artystyczny sceny, wpływu doraźnego, 
komisya nie ma i naszem zdaniem mieć nie po­
winna, gdyż w takim razie tworzyłaby jakąś 
wyższą po nad dyrekcyą instancyę, która, gdyby 
chciała działać skutecznie, musiałaby się mie­
szać w wewnętrzne sprawy dyrekcyi, co jedynie 
tylko spory i zamęt wywołać by mogło. — Ko­
misya artystyczna jest więc organem krytykują­
cym ex post i może tylko przedstawić Wydzia­
łowi krajowemu opinię: w ubiegłym sezonie było 
dobrze lub źle, można więc lub nie należy wy­
płacać subwencyi krajowej za czas ubiegły. — 
Wniosek o nie wypłacenie subwencyi jest oczy­
wiście środkiem bardzo ryzykownym, który nie 
tylko materyalnie, lecz przedewszystkiem moral­
nie każdą dyrekcyę podkopać jest w stanie. Że 
środka tego używała komisya przezornie i tylko 
w ostateczności, ztąd nikt, interesujący się na 
seryo losami polskiej sceny we Lwowie, wysuuó 
zarzutu przeciw komisyi kraj. nie może, a je­
dnak każdy, który przed atakiem na komisyę 
chciałby się sumiennie przekonać o stanie rzeczy, 
znalazłby w archiwum Wydziału krajowego do­
wody, że komisya zniewoloną była nawet taki 
wniosek, na motywach oparty, parę razy posta­
wić. Przekonałby się nadto, ów sumienny prze­
ciwnik, że komisya nie szczędziła wskazówek 
każdoczesnemu kierownictwu teatru i z całym 
nieraz naciskiem w obszernych referatach do­
magała się zmian lub usunięcia wadliwości. 
A wówczas przeciwnik ten szukałby może gdzie­
indziej winy, że owe wskazówki i żądania ko­
misyi wcale nie, lub w małej tylko mierze zna­
lazły zadośćuczynienie.

W ostatnich dniach korespondent lwow­
ski warszawskiego Słowa i p. (f) w Kuryerze 
Lwowskim zaatakowali silnie kraj. komisyę ar­
tystyczną. P. (f) poszedł nawet tak daleko, iż 
orzekł, że komisya „powagą swoją rzekomą po­
krywała rozmaite arlekinady", a w historyi te­
atru lwowskiego. zajmie „najkomiczniejsze sta­
nowisko". — Z takim wyrokiem, wygłoszonym 
stanowczo, sporu wieść niepodobna. Nie w za­
miarze też polemiki z p. ( f)  i bez nadziei prze­
konania go o niesłuszności owego, żadnym mo­
tywem lub faktem nie popartego orzeczenia, 
krzywdzącego organ najwyższej władzy autono­
micznej, — lecz ze względu na czytelników do­
brej woli, którzy mają prawo żądać wyjaśnień 
i przedstawienia istotnego stanu rzeczy, piszemy 
te słowa. Gdyby czyniący zarzuty chcieli wglą- 
dnąć w stosy referatów komisyi, przekonaliby 
się — powtarzamy — ozy była ona, jak po­
wiada p. (f) ut fecisse videatur, czy nie sta­
wiała żądań, mających na celu dobro i rozwój 
sceny naszej. Nie mówiąc już o czasach da­
wniejszych, podnosimy, że i w ostatniem spra­
wozdania komisyi krajowej, ogłoszonem w dzien­
nikach tylko w streszczeniu, bez zaznaczenia je­
dnak że to streszczenie, znajduje się na samym 
wstępie ustęp, świadczący dowodnie, że komisya 
„nie pokrywała żadnych arlekinad*. — Ustęp 
ten, wypuszczony w ogłoszonem przez dzienniki 
streszczeniu referatu komisyi, brzmi jak na­
stępuje :

„Komisya dla artystycznego nadzoru sce­
ny polskiej we Lwowie, jakkolwiek przyznawała 
zawsze chętnie dobrą wolę spółce Bandrowski i 
Heller, nie zawsze jednak mogła z zupełnem 
uznaniem wyrażać się o kierunku, w którym 
prym wiodła kosztownie i starannie wystawiona 
operetka, a dramat pod niejednym względem 
wielo pozostawiał do życzenia, narażony na 
utratę sił lepszych, na dziwaczne nieraz i nie­
smaczne eksperymentu (jak n. p. przedstawienia 
passyjne Peterki). na występy artystów zupełnie 
do sceny nieprzydatnych (następują nazwiska, 
które opuszczamy) a wreszcie na nużąoe i de­
zorganizacji ne, zgoła zaś dla sceny stołecznej 
niewłaściwe, wędrówki po miastach prowincjo­
nalnych.*
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Ustęp ten ostatniego referatu dowodzi chy­

ba niezbicie, że komisja nie zamykała oczu na 
wadliwości i wytykała „arlekinady", brała w 
obronę dramat i . komedyę przeciw wszechwła­
dnemu panowaniu operetki, domagała się popra­
wnego repertoaru i sił odpowiednich. Ze dzisiaj 
stan rzeczy pod wielu względami się poprawił, 
tego komisya zataić nie mogła, lecz przeciwnie 
stwierdzić to uważała za swój obowiązek.

Z m u zy k i. (Teresa Carenio. •— Nadina 
Sławiańska. — Opera). Teresa Carenio posia­
da od dawna sławę wielkiej pianistki a raczej 
wielkiego pianisty. — O tytuł „wielkiego11 ła­
twiej wprawdzie dzisiaj, niż w czasach, kiedy 
żyli Liszt, Rubinstein, lub choćby tylko Klara 
Schumann, ale zawsze przyznać należy, że Ca­
renio. jeżeli nie wszędzie i nie wszystkiem po­
rywa, to bezwarunkowo zawsze olśniewa słucha­
cza. Przewaga jej gry leży po stronie brawury, 
a w parze z nią idzie wielka inteligenoya. — 
Mniej natomiast przejawnia się intuicya, ta co 
tworzy dopiero w oliwili wykonania, córa ge­
niuszu, nie studyów i pracy, nawet nie „tempe­
ramentu." Stosownie do tego najwspanialej wy­
chodzi w grze Carenio Liszt ze swym powierz­
chownym, czysto zewnętrznym ogniem. Rzeczy 
jego gra Carenio wprost nieporównanie, i isto­
tnie ani „Campanelli" ani Friski z YI. rapso- 
dyi lepiej już zagrać nie można. Szalone cre­
scendo tej ostatniej, stanowiące właściwie całą 
treść rzeczy, zapiera oddech w słuchaczu.

W porównaniu z tern tracą nieco utwory 
o charakterze wprost przeciwnym. W Beethowe- 
nie zachowuje wprawdzie Carenio klasyczne li­
nie, ale nie wydobywa z niego tego ogromu 
treści, jaki leży w utworach tego tytana. Bee- 
thovena trzeba po prostu odkrywać zawsze na 
nowo, jak to czynił n. p. Bulów, który chociaż 
pod względem technicznym, a przede wszystkiem 
pod względem tonu i uderzenia nie dorównywał 
Carenio, w interpretacji Beethovena przewyż­
szał ją niepomiernie. W Chopinie znów uderza 
czasem ton obcy, bądź to w skutek naginania go 
na stronę więcej błyskotliwą (z etudy ges-dur 
zrobiła p. Carenio zupełne scherzo), bądź też 
dla tego, że artystka mowę głębokiego, wprost 
z duszy rwącego się uczucia, odczuwa nieraz 
tylko jak szopt marzyciela. Swoją drogą mc- 
żnaby braki te niejednemu mniejszemu pianiście 
poczytać jeszcze jako zalety, ale właśnie dla te­
go, że do gry p. Carenio przykładać należy naj­
wyższą miarę, nie podobna pominąć ich milcze­
niem.

Koncert rossyjskich śpiewaków pod kiero­
wnictwem Nadiny Sławiańskiej zgromadził spo­
ro publiczności. Produkcje tego chóru interesu­
ją  stanowczo bardziej ze stanowiska jakiegoś 
egzotycznego, kulturnej Europie nieznanego przed­
tem widowiska, aniżeli pod względem artysty­
cznym. Jest to specjalność narodowa, i jako ta­
ka narobiła w u wiecie trochę hałasu, podobnie 
jak swojego czasu Estndiantina figaro i t. p. 
Ze stanowiska artystycznego natomiast nie wiele 
da sin o niej powiedzieć dobrego. Przód kilku 
jeszcze laty posiadał komplet ten kilka pysznych 
głosów, zwłaszcza basów, dziś i te gdzieś się 
rozbiegły, i ani materyał głosowy śpiewaków, 
ani ich sztuka, ani wreszcie wykonywane przez 
nich utwory, nie zalecają się niczem zaznacze­
nia godnem. Jako największą zaletę podnieśćby 
można rytmiczność w śpiewaniu dosyć monoton­
nych zresztą piosnek ludowych. Akompaniament 
melodykonu czyli t. zw. fisharmonii, potrzebny 
niestety do utrzymania czystej intonacji, psuje 
efekt dźwięku chóralnego i obniża jeszcze bar­
dziej wartość produkcji. „Wirtuozom", produku­
jącym się na. batakajkach, najchętniej powie­
działbym: „lepiej nie!“ Najodpowiedniejszym 
dla nich miejscem byłby cyrk lub gabinet oso­
bliwości.

\V „Aidzie" wystąpiła w sobotę jako 
Amneris p. Kadkiewiczówna. Występ ten wypadł 
o wiele słabiej aniżeli pierwszy w roliAzuceny. 
Tam ratowała się artystka pięknymi tonami ni­
skiego rejestru, których nie szczędził tej partyi 
kompozytor „Trubadura". Prócz tego nie wy­
maga ona pod względem gry zbyt delikatnego 
cieniowania, można tam podkreślać grubymi, 
ostrymi rysami. Inaczej Amneris. —- Żąda ona 
mezzosopranu wyrównanego jednolicie we wszy­
stkich rejestrach, gry szczegółowszej, traktowania 
więcej artystycznego, a wszystko to niestety za­
wiodło.

P. Arklowa, Myszuga, Szymański i Jero- 
min znani są w „Aidzie" z dawniejszych swych 
występów, nie potrzebuje więc gry ich omawiać 
na nowo, miło mi wszakże sprawdzić, że p. 
Szymański jako Amonasro o wiele był cieplej­
szym i pod każdym względem staranniejszym, 
aniżeli przed kilku dniami jako lir. Luna.

Caeterum censeo: chóry koniecznie wy­
magają gruntownego odświeżenia, a to im rych­
lej. tern lepiej.

Seweryn Berson.

Towarzystwo historyczno. W sobotę 
odbyło się w jednej z sal Uniwersytetu doro­
czne walne zgromadzenie Towarzystwa history­
cznego. Rozwój tak ważnego dla polskiej nauki, 
w szczególności dla nauki historyograńi Towa­
rzystwa tego jest stały — coraz bardziej po­
myślny. W r. z. przybyło BO nowych członków, 
tak, iż ich liczba ogólna wynosi obecnie 283 ;

liczba prenumeratorów Kwartalnika history­
cznego, organu Towarzystwa, wzrosła z 125 na 
207 — oprócz tego zaś otrzymuje to wydawni­
ctwo każdy członek Towarzystwa. Towarzystwo 
odbyło w z. r. dziewięć miesięcznych zebrań, 
na których wygłoszono naukowe odczyty i pro­
wadzono dyskusje ; treść odczytów znana jest 
ze stałych sprawozdań miesięcznych. — Biblio­
teka Towarzystwa historycznego, zawierająca 
same naukowe wydawnictwa peryodyczne, otrzy­
mywała w r. z. w drodze wymiany za K w a r­
talnik historyczny od 147 redakcyj i instytu- 
cyj (10 więcej niż w roku poprzednim) ich pu­
blikacje; 19 instytucji i Towarzystw otrzymuje 
Kwartalnik  bezpłatnie. Redakcja K w artalni­
ka  pozostawała w r. z. w rękach dr. Aleksandra 
Semkowicza. Rocznik XIII liczy 60 arkuszy 
druku, a mieści prócz licznych recenzyj i spra­
wozdań, przeglądów historyografii obcej i kronik 
naukowych, 8 rozpraw i 6 miscellaneów. Mniej­
sza objętość Kwartalnika  w stosunku do ro­
cznika poprzedniego wynikła ze znacznego uby­
tku w finansach Towarzystwa z powodu wypo­
wiedzenia przez zakład narodowy im. Ossoliń­
skich bezpłatnego drukowania pisma. VV skutek 
tego wydział Towarzystwa uchwalił, że K w ar­
talnik powinien liczyć rocznie najwięcej 50 ar­
kuszy druku, co będzie jeszcze o 10 arkuszy 
więcej, niż pierwotnie wydawać zamierzano. 
Wykonanie tej uchwały okazało się w skutek 
nagromadzonego w tece redaktorskiej materyału 
niemożebnem w roczniku XIII, ale już w naj­
bliższym roczniku redakeya Kwartalnika  będzie 
musiała trzymać się najściślej zakreślonych jej 
przez wydział granic.

Prócz Kwartalnika  wydało Towarzystw# 
swoim nakładem I. tomik Fontes rerum polo- 
nicarum in  usum scholarum, który mieści w 
sobie tekst kroniki Galla — Anonima, przygo­
towany do druku przez prof. U  Finkla i p. 
Stanisława Kętrzyńskiego. Wydział Towarzystwa 
uznał za stosowne poprzeć w ten sposób poczy­
nające się wydawnictwo źródeł dziejowych pol­
skich do użytku seminaryów historycznych, a 
zarazem złożył je w darze Uniwersytetowi Ja- 
giellońskiamu z okazyi pięćsetnego jubileuszu 
jego powtórnej fundacji. Nadto będzie rocznik XI\ 
Kwartalnika historycznego poświęcony jubi­
leuszowi Uniwersytetu Jagieł. Prócz tych wyda­
wnictw wydział Towarzystwa postanowił jeszcze 
w inny sposób złożyć hołd Uniwersytetowi Ja­
giellońskiemu i przyczynić się do uświetnienia 
wielkiej uroczystości narodowej. W tym oelu zajął 
się organizacyą III Zjazdu historyków polskich, 
który odbędzie się w czasie jubileuszu w Kra­
kowie w pierwszych dniach września b, r,, za­
wiązał komitet złożony z członków Towarzystwa 
historycznego, mieszkających we Lwowie i Kra­
kowie, wydał znaną odezwę i prowadzi pra­
cę przygotowawczą, która rozwija się szybko i 
pomyślnie. Zapowiedziano bardzo wiele lefeia- 
tów ze wszystkich gałęzi nauk historycznych, — 
tak, że powodzenie Zjazdu jest już dziś zape­
wnione i niewątpliwie przyniesie on dla postępu 
nauki historycznej u nas wielkie korzyści.

Sprawozdanie kasowe wykazuje w docho­
dach w r. 1899 sumę 6764 zł. i 7 ct., tyleż 
w rozchodach; fundusz zapasowy wynosi z 
dniem 31 grudnia 1899 — 618 zł. 74 ct., fun­
dusz żelazny 400 koron w papierach.

Odbytemu w sobotę walnemu zgromadze­
niu przewodniczył dr. Antoni Małecki. Po zaga­
jeniu odczytał dr. Fryderyk Papee pracę sw ą: 
„Litwa w ostatniem dwunastoleciu Kazimierza 
Jagiellończyka". Prelegentowi za bardzo zajmu­
jący odczyt podziękowano oklaskami. Następnie, 
po dyskusyi, przyjęto sprawozdanie wydziału i 
komisji szkontrującej do wiadomości, udzielono 
wydziałowi absolutoryum, poczem przystąpiono 
do wyborów. Prezesem wybrano przez aklama­
cję ponownie prof. Tadeusza Wojciechowskiego.— 
Przed wyborem wiceprezesa, sekretarz Towa­
rzystwa prof. Finkel zabrawszy głos oświadczył, 
że nieobecny na posiedzeniu dotychczasowy wi­
ceprezes p. Władysław Łoziński, zrzekł się po­
nownego wyboru na wiceprezesa ; prof. Finkel 
wniósł zatem imieniem wydziału, aby p. Ło­
zińskiemu za długoletnią, znakomitą działalność 
dla dobra Towarzystwa, tak w kierunku moral­
nym jak i materyalnym, wyrazić gorące podzię­
kowanie, Uchwalono wśród oklasków. Wicepre­
zesem wybrano prof. Oswalda Balzera; skarbni­
kiem Aloizego Winiarza. Do wydziału weszli: 
Ludwik Ćwikliński, Bronisław Dembiński, Jan 
Fijałek, Ludwik Finkel, Aleksander Hirsohberg, 
Ludwik Kubala, Władysław Łoziński, Roman 
Piłat. Redaktorem Kwartalnika Historycznego 
wybrano ponownie dr. Aleksandra Semkowicza.
W skład komitetu redakcyjnego weszli: Wła­
dysław Abraham, Szymon Askenazjf, Jan Bołoz 
Antoniewicz, Aleksander Czołowski, Bronisław 
Gubrynowicz, Józef Korzeniowski, Franciszek 
Krćek, Fryderyk Papee, Edward Porębowicz, 
Henryk Sawczyński. Do komisyi szkontrującej: 
Franciszek Kuczyński, Korneli Heck, Władysław 
Schmidt

(D) Kurtyna dla lwowskiego teatru.
Piszą do nas z Rzymu : W górnej swojej pra­
cowni na II piętrze willi na ulicy Gaeta, Hen­
ryk Siemiradzki zajęty jest obecnie malowaniem 
kurtyny dla teatru lwowskiego. Płótno kolosalne, 
nawinięte na wałek, nosi zaledwie początki ro­
boty, tak, że tylko z dwóch szkiców, ustawionych 
obok rusztowania, nabrać można wyobrażenia o 
przyszłem arcydziele pędzla mistrza Henryka. 
Oba szkice są bardzo piękne, różnią się w nie­

których szczegółach między sobą, a nawet przy­
puszczać można, iż w trakcie malowania zasłony 
artysta wprowadzi do niej nowe motywy, tak, 
że dopiero po skończeniu obrazu będzie można 
w całej wielkości płótna, zdać sobie dokładnie 
sprawę. Kompozycja jest, jak zawsze u Siemi­
radzkiego, klasyczną i bogatą. Na środku zasłony 
widzimy idealny rzymski przybytek, na kształt 
łuku tryumfalnego. Przed nim siedzą alegory­
czne postacie: Natchnienia, Fantazyi i Mądrości, 
pod postacią bogiń. Pierwszy plan zajmuje ko 
rowód Muz, przedstawiających Sztuki piękne, od 
lewej strony tło krajobrazu daje nam pogodny, 
uśmiechnięty widok włoskiego nieba i kraju, po 
prawej ponury skalisty pejzaż służy za tło do 
kilku unoszących się w powietrzu powiewnych 
1 ostaci, przedstawiających iluzje i marzenia ludz­
kości. Przybędzie jeszcze bordura, która dotąd 
nie jest skomponowaną. Zdaje się, iż kurtyna, 
nowe arcydzieło mistrza, nie będzie gotową przed 
latem. Dla tego też H. Siemiradzki, aby ją skończyć 
w określonym terminie, zwinął przyjęcia w czwart­
ki we wspaniałej dolnej pracowni, otwartej wtedy 
na rozcież dla gości, przychodzących zwiedzić 
polski przybytek sztuki nad Tybrem,

Repertuar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w poniedziałek po raz drugi „Wielkie 
Figury", komedya w 3 aktach Adolfa Walew­
skiego,

We wtorek po raz 15 „Lalka'', operetka 
w 4 aktach Edmunda Audrana, z panią Kli­
sze wską w roli tytułowej.

LISTY Z BERLINA.

(Rocznica Heinego. — Ożywienie stosunków ar­
tystycznych między Paryżem a Berlinem. — 
Projekt teatru francuskiego w Berlinie. — Z ru­
chu wystawowego. — Włoskie krajobrazy. — 
„Uczta" prof. Wernera. — W pracowni Bega- 
sa. — Pomnik Bismarcka. — Sezon muzy­
czny. — Melba. — Leoncavallo. — „Roland z 
Bedina". — Nowości teatralne. — „Otto Lang- 
mann Wittwe" L’Arronge’a. — „Der Jugend- 
hof" Skowronka. — Scena secesyjna: „Der 
Besiegte" Scholza; „Der Kammersanger" Y(e- 

dekinda.)

(Ciąg dalszy).

Sezon muzyczny ściąga do Berlina co­
raz to liczniej gwiazdy zagraniczne. Z wiel- 
kiem zajęciem oczekiwano tu występów słyn­
nej śpiewaczki Melby w operze królewskiej. 
Melba uchodzi w świecie anglo-saksońskim 
za następczynię Adeliny Patti. Irlandka ta, 
urodzona w Australii w Melburnie, ztąd imię 
teatralne Melba, święciła istotnie głośne tryum­
fy w Londynie i w Ameryce. W ostatnich 
latach podbiła sobie i Paryż, a obecnie pra- 
gneiaby zdobyć niemieckie twierdze muzyczne, 
Berlin i Wiedeń. Znane są też awantury mi­
łosne artystki tej pełnej, temperamentu i za­
kochanej w brylantach, a skutkiem tego 
chwiejącej się wiecznie między namiętnym 
amant du coeur i przedstawicielami bogactw 
doczesnych. Podwójna ta namiętność pozwo­
liła jej zebrać z jednej strony najpiękniejszą 
kolekcyę kochanków, z drugiej niezrównaną 
kolekcyę brylantów, którą złośliwi zowią „baj­
ką z tysiąca i jednej nocy."

Wszystko wiedziano w Berlinie, jednak 
pomimo podwójnej tej siły przyciągającej : ar­
tyzmu i pikanteryi, Melba spotkała się z przy­
jęciem raczej chłodnein. Widziałem ją w „Łu- 
cyi“ i w „Trayiacie"; śpiewała obie partye 
tak samo jak w Paryżu i w londyńskim Co- 
yent-Garden, jednak oklaski były słabe a wy­
woływania nielicznie. Na „Łucyę" przybył 
nawet cesarz Wilhelm z małżonką; lecz za­
uważono, że gdy po skończonem przedstawie­
niu zawołał do loży swej głównych artystów, 
był on o wiele łaskawszym dla śpiewaka wło­
skiego d’Andrade, niż dla Melby. Andrade 
wystąpił też z rozkazu cesarskiego jako Don 
Juan, poczem obdarzony został sygnetem z 
inieyałami cesarskimi, a Melba, przyzwy­
czajona do podarunków, wyszła z niczem.

Z tern wszystkie Andrade jest bez po­
równania mniejszym artystą niż Melba, któ­
rej słabe powodzenie przypisać należy szcze­
gólnym względom. Berlińczycy oporni są 
wszelkiej wielkiej sławie, która powstała za­
granicą. Entuzyazmują się n. p. dla śpiewa­
czki Herzog, która wszędzie by przepadła, 
Melbie zaś okazują, że rozgłos amerykański 
nie pozbawia ich własnego sądu. Po części 
rozgłos ten w samej rzeczy utrudnia powo­
dzenie, gdyż publiczność oczekuje na zjawisko 
pod każdym względem nadzwyczajne: niepo­
spolitą piękność, olbrzymi głos, skończoną 
grę aktorską. Tymczasem Melba nie posiada 
ani olśniewającej powierzchowności ani nadzwy­
czajnej potęgi głosu, a aktorką jest średnią. Za­
sługa jej artystyczna polega w tera, że jest 
ona poprostu znakomitą śpiewaczką: odzna­
cza się ową umiejętnością bel canto i ową 
spokojną harmonią interpretacyi, które były 
ideałem mistrzów włoskich. Wagner wszcze­

pił Niemcom zupełnie inne pojęcie o śpiewie 
dramatycznym; dlatego Melba mimo niezró­
wnanej czystości i dźwięczności organu, mi­
mo zupełnego wyrównania rejestrów i zadzi­
wiającej pewności tonu, nie znalazła w Berli­
nie dostatecznego uznania.

Gzy Leoneavallo. autor „Pajaców" bę­
dzie szczęśliwszym? Od pewnego czasu już 
bawi w Berlinie, gdzie ma dyrygować na je­
dnym z koncertów filharmonijnych. Przybycie 
jego tłómaczy się po części chęcią przypo­
mnienia się. publiczności niemieckiejt po czę­
ści zaś pozostaje w związku ze sprawą ope­
ry, którą komponuje na, życzenie cesarza. Do 
wszechwłaaztwa muzycznego brak Berlinowi 
jednej tylko rzeczy: dobrej, rodzimej opery. 
Po Wagnerze wydały Niemcy tylko tęgich 
symfoników, ale ani jednego kompozytora o- 
perowego pełnej krwi. &ato opera berlińska 
szeroko stoi otworem kompozytorom zagrani­
cznym, Zachęcając Leoconyalla do napisania, 
„Rolanda z Berlina", cesarz Wilhelm, m iał 
niezawodnie na myśli stworzenie owego no­
wego rodzaju opery berlińskiej, któryby tak 
bardzo schlebiał dumie i miłości własnej. 
Ateńczyków nadsprejskich. Dotychczas rodza­
jowi temu jakoś nie bardzo sie wiodło. Na­
wet Meyerbeer, który dla Berlina skompono.- 
wał operę „Das Feldlager in Schlesien", za­
granicą wystawić ją  mógł tylko pod zmienio­
ną etykietą jako „Uetoile du Nord".

Leoncavallo zapowiada, że „Roland" bę­
dzie najlepszem jego dziełem. Odpiera on 
przypuszczenie, jakoby komponował operę tę 
bez natchnienia, z rozkazu. Cesarz zwrócił 
tylko uwagę jego na temat ten za pośredni­
ctwem intendenta hr. Hoehberga. Zagłębi­
wszy się w źródła i w opowieść, na ich tle 
osnutą, muzyk włoski zachwycił się tematem 
i sam nakreślił lib,reto, które właśnie prze­
czytał kierownikom opery berlińskiej. Kom­
ponowanie opery zajmie jeszcze rok cały,

(Dokończenie nastąpi)

A . N .
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(Proces p . Felicyana Jackowskiego).

Lwów, 22 stycznia.
Na sobotniej popołudniowej rozprawie 

przesłuchano świadków: Maryę Słomnicką, Fr. 
Halina, Pesię Stadlerową i innych, lecz zezna­
nia ich nic nowego nie przyniosły. Dopiero ze­
znania dyr. gal. Banku hipotecznego p. Maury­
cego Lazarusa były ważne. Zeznał on, że o kon­
trakcie udziałowym, zawartym między Loewen- 
lierzem a jego krewnymi nic nie wiedział. Da­
lej oświadczył świadek, ża on również nie wie­
rzył w rzekomo znaczną wartość młyna w Sta­
rych Brodach, a tem mniej w istnienie jakichś za - 
pasów w jego składach. W ogóle zeznał świa­
dek, że dr. Roiński z całą sumiennością trakto­
wał obowiązki wydziałowego masy konkursowej 
wierzycieli i że nawet świadek, choć chciał, nie 
mógł pomódz bankrutom.

Dzisiaj po obszernej odpowiedzi p. Jacko­
wskiego na zapytanie dr. Greka, ile jest wła­
ściwie prawdy w jego twierdzeniu, że dr. Roin- 
ski prześladuje go, — przesłuchano adwokata 
dr. Schaffa, członka wydziału wierzycieli masy 
konkursowej. Dr. Schaff skonstatował, że dr. 
Roiński nigdy w żaden sposób nie wpływał na 
członków wydziału na korzyść Loewenherza. — 
O kontrakcie kupna młyna nie podał świadek 
żadnych szczegółów. O tem, czy były jakie za­
pasy w młynie, nie umiał też nic pewnego po­
wiedzieć, wyraził tylko przekonanie, że te zapa­
sy nie mogły być wielkie.

Następny świadek dyr. Zgórski dowiedział 
się o omawianym kontrakcie dopiero na posie­
dzeniu wierzycieli i był przekonany, że ten kon­
trakt jest zupełnie legalnym. Dyr. Zgórski za­
kończył swe zeznania oświadczeniem, że nie ule­
gał wpływom dr. Roiński ego.

Zeznania świadka redaktora Karyera  
Lwowskiego p. Rewakowicza, na okoliczność, że 
artykuły umieszczone w Kuryerze przeciw p. 
Roińskiemu były pisane przez p. Jackowskiego, 
stwierdzają, że dr. Roiński trzy razy był atako­
wany w Kuryerze. Po raz pierwszy w sprawie 
„Towarzystwa kredytowego miejskiego", o 
czem pisał sam p. Jackow»ki, po raz drugi 
w sprawie „Galicyjskiej Kasy oszczędności", 
w czem p. Jackowski nie miał żadnego udzia­
łu i po raz trzeci w innej jakiejś sprawie, lecz 
wtedy artykuły te napisał sam świadek.

Na stosowne zapytanie dr. Greka oświad­
czył p. Rewakowicz, że przed artykułami p. Ja ­
ckowskiego, umieszczonymi w Kuryerze Lwow­
skim, a obwiniającymi p. Roińskiego o rozmaite 
haniebne czyny — nie miał powodu ujemnie o- 
ceniać działalności dr. Roińskiego, lecz uważał 
go jako sympatycznego kolegę z r. 1848.

O godzinie 1 przerwano rozprawę do po­
południa.



OSTATKIA POCZTA
Trybunał państwowy, z powodu zażaleń 

niemieckich stowarzyszeń gimnastycznych w 
Lublanie i Igławie — uznał, że przez zakaz 
używania barw czarno - czerwono - złotych, 
jako barw stowarzyszenia, przekroczono arty­
kuł 12 ustaw zasadniczych. W uzasadnieniu 
orzeczenia powiedziano, że używanie tych 
barw ma wprawdzie znaczenie narodowe, je ­
dnakże nie polityczne.

Z Poznania donoszą, że pomiędzy na­
czelnym prezydentem W. Ks. Poznańskiego 
Bitterem a naczelnym prezydentem Prus Za­
chodnich Gosslerem toczą się żywe poufne 
rokowania w sprawie wprowadzenia w życie 
w obu prowincyach wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych, które były przedmiotem zna­
nej konferencyi gdańskiej. P. Bitter najzu­
pełniej podziela poglądy swojego kolegi i po­
chwala jego inicyatywe. Ze strony agrarnej 
wszakże rozpoczyna się już teraz agitaeya 
zasadnicza przeciw tyin projektom w imię mo­
nopolu interesów rolniczych w prowincyach 
wschodnich państwa.

Wedle dzienników berlińskich, rząd Rze­
szy niemieckiej zamierza przedłożyć parla­
mentowi projekt ustawy, która ma raz na za­
wsze zabronić publikaeyi pamiętników wy­
bitnych mężów stanu. Nowa ustawa ma na­
dać rządowi prawo obłożenia aresztem wszy­
stkich pism i dokumentów', znajdujących się 
w7 spuściżnie po wybitnych ministrach i t. d. 
a to celem zapobieżenia niedyskreeyom.

W obec tego, iż w pismach petersbur­
skich pojawiła się znowu wiadomość, powtó­
rzona przez pisma warszawskie, jakoby do 
rady stanu wniesiono, opracowany przez mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych, projekt wpro­
wadzenia instytucji samorządu ziemskiego 
do gubernij zachodnich, zapewnia K ra j , iże 
wiadomość ta jest bezpodstawną. O przedsta­
wieniu rzeczonego projektu nie ma obecnie 
mowy.

Pod przewodnictwem ministra oświaty 
Bogolepowa rozpoczęły się onegdaj w Peters­
burgu obrady nad projektowaną reformą 
średnich zakładów naukowych. Do udziału 
w obradach zaproszono także przedstawicieli 
ministerstwa wojny i zarządu morskiego.

Rezultat głosowania w komisyi szkolnej 
francuskiej Izby posłów nad przedłożeniem 
rządowem w sprawie niedopuszczania do u- 
rzędów publicznych wychowanków szkół nie 
państwowych, jakkolwiek nie miało bezpo­
średnich skutków, nie minie jednak bez kon- 
sekwencyi na ogólną parlamentarną sytuacyę 
w Izbie; już obecnie przeciwnicy gabinetu 
Waldecka-Bousseau żądają jego ustąpienia. 
Przyjęcie projektu rządowego byłoby dotkli­
wym ciosem dla szkół klasztornych. Przeciw­
ko przyjęciu głosowali nietylko klerykalni 
monarchiści, ale także republikańscy progre- 
siści, jak Ribot, Beauregard, Blanc, Aynard, 
Lemoigne, Prache, tudzież radykali Perreaux 
i Brun, występując w obronie zasady wolne­
go nauczania. Dziesięciu członków komisyi 
było nieobecnych.

Z teatru wojny  ̂ nie nadeszła jeszcze 
oczekiwana lada dzień wiadomość o walnej 
bitwie i odsieczy Ladysmith. Generał Buller, 
który, ruszając w drogę, wydał do swoich żoł­
nierzy porządek dzienny, kończący się słowa­
mi: „Dla nas już nie ma odwrotu11, porusza 
się ciągle naprzód wśród nader trudnych te­
renowych warunków. Odległość, dzieląca armię 
Bullera a oblężone Ladysmith, wynosi obecnie 
mil kilka (15 mil angielskich); to też w Lon- 
dyniu z gorączkową niecierpliwością oczekują 
wieści o bitwie, która w danych okoliczno­
ściach może być stanowczą dla przebiegu całej 
kampanii.

O usposobieniu, panującem w Londynie, 
pisze do Czasu znakomity publicysta z Wie­
dnia :

Co jednak jest i pozostanie godnem po­
dziwu, mówi mi ktoś przybyły z Londynu, to 
duch publiczny angielski i zachowanie się 
narodu. Wojna ta obchodzi tylko arystokra- 
eyę i mieszczaństwo, ludu nie tyczy się, a 
przecież wszyscy, ogół, jest w najwyższym 
stopniu, nie obojętny, ale przykładny. Żadnych 
rekryminacyj, żadnych oskarżeń.^ Nikt nie pa­
trzy w tył, wszystkich oczy zwrócone w przy­
szłość.

TELEGRAM GAZETY LWOWBUEJ
W iedeń, 22 stycznia. Najd. Arcyksiążę 

Eugeniusz, który już powrócił zupełnie do 
zdrowia, został przyjęty przez Najj. Pana na 
prywatnej audyencyi.

Wiedeń, 22 stycznia. Trybunał Pań­
stwa obradował dzisiaj nad rekursem Rady 
m. Gracu w kwestyi zasystowania uchwały, 
wymierzonej przeciw nadużywaniu §. 14. Try­
bunał orzekł, że zasystowanie wspomnianej 
uchwały było uzasadnione, ponieważ powzię­
ciem uchwały Rada przekroczyła granice swo­
bodnego wyrażania zdania, w rezolucyi tej bo­
wiem prócz oświadczenia co do stosowania 
§. 14, zawarte było także wezwanie do władz, 
ażeby zaprzestały nadużywania tego paragrafu.

W iedeń, 22 stycznia. O odbytej wczo­
raj konferencyi przewodniczących klubów le­
wicy niemieckiej wydano następujący komu­
nikat: Konferencya prezesów poszczególnych 
klubów wchodzących w skład lewicy niemie­
ckiej, zebrała się wczoraj przed południem na 
narady w gmachu parlamentu. Na posiedze­
nie to przybyli: ze strony niemieckiego stron­
nictwa ludowego pp. dr. Hochenburger, dr. 
Hoffmann-Wellenhof, prof. Kaiser; ze strony 
niemiecko - postępowego stronnictwa : pp. d r’ 
Punke, dr. Gross i dr. P erg e lt; ze strony 
wierno - konstytucyjnej większej własności: 
dr. Baernreither, bar. Schwegel i hr. Stuergkh; 
ze strony chrześciańsko - socjalnych przybyli: 
ks. Liechtenstein, dr. W eisskircknor; wreszcie 
ze strony wolnego zjednoczenia niemieckiego 
p. Kink. Pp. dr. Gessmann i dr. Grabmayr 
usprawiedliwili swoją nieobecność. Dr. Lueger 
nie mógł przybyć, albowiem od tygodnia bawi 
na urlopie na południu.

Wciągu obrad poddano przedewszyst- 
kiem obszernej dyskusyi obecną zmienioną 
sytuacyę polityczną, poczew powzięto uchwałę, 
mocą której zgromadzenie oświadcza zgodnie, 
że konferencya przewodniczących niemieckich 
klubów lewicy na objawiony przez Rząd za­
miar zwołania konferencyi pojednawczej m ię­
dzy Niemcami a Czechami z Czech i Mora- 
wii, oświadcza się przychylnie i wyraża zda­
nie, że należałoby zwołać pozaparlamentarną 
konferencyę pojednawczą z mężów zaufania 
obu szczepów, zamieszkujących te dwa kraje. 
Zdaniem obradujących do konferencyi tej na­
leży zaprosić reprezentantów wszystkich stron­
nictw narodowych z Czech i Morawii. Kon­
ferencya prezesów klubów lewicy oświad­
czywszy się za obesłaniem tej konferencyi 
pojednawczej, wyraża zdanie, że parlament 
zostanie zwołany najdalej wciągu lutego b. r.

Zebrani kładą jak największą wagę na 
możliwie najrychlejsze przywrócenie parla­
mentarnych i konstytucyjnych stosunków, 
tern bardziej, że groźne stosunki wewnętrzne 
z dnia na dzień się pogarszają i wymagają 
jak najrychlejszego załatwienia ważnych kwe- 
styj politycznych, jak i ekonomicznych. W re­
szcie konferencya upoważnia przewodniczą­
cego dr. Funkego, aby o uchwale tej zawia- 
dowił P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera.

W iedeń, 22 stycznia. (Tel. pryw.) Sonn- 
und Montags Zeitung  donosi, że wczoraj przed 
południem zebrała się w parlamencie konfe­
rencya przewodniczących klubów lewicy, ce­
lem naradzenia się, jakie stanowisko mają za­
jąć kluby lewicy w obec nowego gabinetu dr. 
Koerbera, niemniej w obec zaproszenia do 
wzięcia udziału w akcyi ugodowej. W toku 
dyskusyi stwierdzili wszyscy inowcy, że nie 
ma zgoła żadnego powodu do zajmowania 
w obec nowego gabinetu nieprzyjaznej posta­
wy, owszem należy poprzeć jego usiłowania, 
skierowane ku uporządkowaniu i wprowadze­
niu na normalne tory stosunków parlamen­
tarnych.

Ponieważ z zaproszenia do udziału w owej 
akcyi pojednawczej nie da się wywnioskować, 
ilu delegatów mają wysłać Niemcy, a zacho­
dzi także potrzeba wyjaśnienia kilku innych 
kwestyj, mianowicie czy tylko delegaci z Czech 
lub też i z Morawii mają wziąć udział w kon­
ferencyi, przeto uchwalono, aby p. Funke 
udał się do dr. Koerbera i osobiście się z nim 
porozumiał. Uchwalono również, że o rezulta­
cie tej narady ma złożyć p. Funke sprawo­
zdanie na dzisiejszem zebraniu przewodniczą­
cych klubów lewicy. W myśl powyższego po­
lecenia udał się dr. Funke wczoraj po południu 
do dr. Koerbera i, jak słychać, nastąpiło'poro­
zumienie co do liczby delegatów, mających 
wziąć udział w konferencyi ugodowej.

Do tego samego dziennika donoszą z Pragi, 
że prezes klubu młodoczeskiego dr. Engel 
otrzymał pismo, zawierające zaproszenie Młodo- 
czechów do wzięcia udziału w konferencyi 
ugodowej. Dziś zbierze się k9mitet wyko­
nawczy tegoż klubu, celem powzięcia uchwały.

Karlsbad, 22 stycznia. Także i w tu­
tejszym rewirze węglowym zanosi się na strejk. 
Wczoraj mianowicie 455 górników przedsta­
wiło właścicielom kopalń swoje życzenia, od 
których spełnienia czynią zawisłem pozostanie 
przy pracy. Żądają mianowicie 3-60 k. dzien­
nie płacy, 8-godzinnego dnia roboczego i po­
dwojenia płacy za pracę w niedziele. Robo­
tnicy pozostawili trzydniowy termin do od­
powiedzi, poczem zamierzają rozpocząć strejk.

Morawska Ostrawa, 22 stycznia. Dzi­
siaj w trzech nowych szybach rewiru ostraw- 
skiego zastanowiono roboty. Razem strejkuje 
w tych rewirach 20.000 robotników, to zna­
czy, że 16.000 pozostaje jeszczo przy pracy. 
Spokoj nigdzie nie został zakłócony.

Drezno, 22 stycznia. Stan zdrowia księ­
żnej szlezwicko-holsztyńskiej (matki cesarzo­
wej niemieckiej) znacznie się polepszył.

Petersburg, 22 stycznia. Nowoje Wre- 
mia omawiając ostatni wywód sekretarza sta­
nu Buelowa w parlamencie niemieckim, wy­
powiada zdanie, że p. Buelow znacznie więcej 
osiągnął ze strony Anglii, niż samo usprawiedli­
wienie konfiskaty okrętów albowiem, jeżeli już 
nie zupełnie uchylił, to znacznie osłabił możli­
wość urzeczywistnienia planu angielskiego, po­
legającego na zabronieniu zawijania do za­
toki Delagoa neutralnym okrętom handlowym. 
Rząd angielski poniósł bezwątpienia w kwe­
styi aresztowania okrętów niemieckich zupełną 
dyplomatyczną porażkę.

Rzym, 22 stycznia. Okręt „Koenig11 
przybył w sobotę z południowej Afryki do 
Neapolu. Na pokładzie tego okrętu jedzie ge­
neralny konsul Stanów Zjednoczonych w Pre- 
toryi, Macrum i wiezie z sobą list prezydenta 
Krugera do prezydenta Mac-Kinleya z prośbą 
o pośrednictwo, celem umożliwienia pokoju 
między Transvaalem a Anglią.

Pftryż, 22 stycznia. Figaro powiada 
że jest upoważnione do oświadczenia, że nie-, 
prawdziwą jest pogłoska, rozpowszechniona na 
giełdzie, jakoby rząd dla pokrycia kosztów 
powiększenia floty miał zaciągnąć pożyczkę 
w wysokości 1 miliarda franków.

Londyn, 22 stycznia. Dzienniki tutej­
sze omawiają z rozdrażnieniem piątkową mo­
wę hr. Buelowa, wygłoszoną w parlamencie 
niemieckim w odpowiedzi na interpelacyę w 
sprawie aresztowania okrętów niemieckich 
przez Anglików.

Times powiada, że wywołało to w An­
glii zdziwienie i ubolewanie, że lojalna i 
szczera deklaracya, jaką złożył rzad angielski 
w powyższej sprawie nie znalazła należytego 
uznania u rządu niemieckiego. Być może zre­
sztą, że hr. Buelow umyślnie użył tego o- 
strego tonu, mając przed sobą cele polityki 
wewnętrznej, szczególniej zaś sprawę pomno­
żenia floty.

Anglia i Transvaal.

Londyn, 22 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Lauręnzo-Marquez pod datą wczoraj­
szą: Sekretarz spraw wewnętrznych Stanów 
Zjednoczonych Wiliam Dawis przybył tu 
wczoraj i odwiedził generalnego gubernatora 
portugalskiego. Wieczorem Dawis pociągiem 
salonowym odjeżdża do Pretoryi z polecenia­
mi od prezydenta Stanów Zjednoczonych Mac- 
Kinleya.

Londyn, 22 stycznia. Times donosi z 
Laurenzo-Marąuez pod datą 20 b. m., jakoby 
tam z bardzo dobrego źródła dowiedziano się, 
iż wśród Boerów panuje wielkie zniechęcenie 
z powodu nieudałego ataku na Ladysmith i 
zupełnej niemożności posuwania się naprzód. 
Wojska straciły odwagę, a poszczególne ko­
mendy nie mają zaufania do swoich dowód­
ców, powiadając, że nie ma żadnej racyi na­
rażać życia tysięcy ludzi bez żadnych wido­
ków powodzenia. Przywódcy ze swej strony 
tnają być tego samego przekonania,

Londyn, 22 stycznia. Wedle depeszy 
z Spearmansfarm, w sobotę o godzinie pól do 
10 rano generał Warren spędził nieprzyja­
ciela z trzech stanowisk; piechota angielska 
posuwa się nieustannie naprzód wśród nie­
zmiernie gwałtownego ognia nieprzyjaciel­
skiego.

Depesza Bullera z obozu w Spearmans 
donosi, iż w przedwczorajszej walce nad rze­
czką Ventersspruit ranionych zostało 12 ofi­
cerów angielskich i 279 szoregowców. Wedle 
dalszej depeszy Bullera, wykona! dnia 20 b. m. 
generał Lyttleton, celem ułatwienia pozycyi 
generała Warrena w obec sił Boerów pod 
Poitgietersdrift — forsowny rekonesans i zmu­
sił Boerów do pozostania przez dzień cały 
w okopach. Anglicy stracili 2 zabitych i 12 
rannych, 2 zaś żołnierzy nie odszukano,

Londyn, 22 stycznia. Z Modderriver 
nadchodzą bezustannie doniesienia o stratach 
Boerów wskutek ognia działowego.

Londyn, 22 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z iSpearmanscamp pod datą 21 b. rn.: 
Generałowie angielscy Clary i Hort' postąpili 
o 1000 yardów naprzód, pozostając przez eaty 
dzień w o0 niu. Po całodziennej bitwie artyle- 
rya Boerów w nocy jeszcze podtrzymywała 
kanonadę, na którą jednakże wojska angiel­
skie nie odpowiadały. Z nastaniem dnia Bae­
rowie otworzyli na nowo ogień działowy. A n­
glicy odpowiedzieli ze swej bateryi, poczem 
walka stała się powszechną. Angielska arty- 
lerya polna rzuciła masę szrapneli na oszań- 
cowania nieprzyjaciół. Wojska angielskie zdo­
były od Boerów najbliższy pagórek, poczem 
Boerowie usadowili się na następnym. Dzia­
łowy ich ogień stał się słabszym, prawdopo­
dobnie z powodu braku amunieyi.

Londyn, 22 stycznia. Standard donosi 
z Spearinansfarm pod datą 18 b. m,, że Boe­
rowie koło Colenso w poniedziałek spostrzegł­
szy, iż generał Buller wyparł ich z zajmo­
wanych stanowisk, przekroczyli rzekę Tugeię 
w kierunku południowym i spalili wszystkie 
domy miejscowe. Ponieważ wojska angielskie 
wymaszerowały w kierunku z Ohieveley, przeto 
Boerowie cofnęli się na wzgórza. Wojska an­
gielskie wyruszyły jednak do ataku, skutkiem

czego Boerowie musieli wkrótce opuścić swe 
ufortyfikowane pozycye nad rzeką. Wieczorem 
nie było już widać nieprzyjaciela w okolicy 
Oolenso. Wojska angielskie udały się nastę­
pnie z powrotem do Ohieveley.

Londyn, 22 stycznia. Depesza gene­
rała Bullera z Spearmanscamp z datą 21 
b. m. godz. 9 wieczór donosi: Generał War­
ren pozostawał przez cały dzień w bezustan­
nej walce z nieprzyjaciółmi. Szczególnie go­
rąco walczono na lewem skrzydle, które też 
posunęło się o 2 mile naprzód. Ponieważ te­
ren, po którym dążymy, w tych okolicach 
jest pagórkowaty, z trudnością tylko można 
stwierdzić, ile postąpiliśmy naprzód: sądzę 
jednak, że przebyliśmy już znaczny kawał 
drogi.

Londyn, 22 stycznia. Generał Buller 
telegrafuje z obozu pod Steannansfarm 20
b. in.: Generał Ol ary z częścią wojsk gene­
rała Warrena był dziś od 6 godziny z rana 
do 7 wieczorem w ogniu. Przez umiejętne u- 
życie artyleryi powiodło mu się brać jeden 
pagórek za drugim na odległość trzech mil. 
Wojska jego biwakują teraz na obszarze zdo­
bytym. Najważniejsze pozycye ma jednak je ­
szcze przed sobą. Straty nasze nie są zna­
czne. Do godziny 6 wieczorem przyprowadzono 
około stu rannych. Nie wiadomo jeszcze, ilu 
poległo.

Londyn, 22 stycznia, Biuro Reutera 
donosi z obozu pod Spearmansfann pod datą 
20 b. m.: Szańce nieprzjęjaciela ostrzeliwano 
przez cały dzień dzisiejszy. Brygada Lyttleto- 
na posunęła się naprzód i obsadziła Brak- 
fontam na odległość 2000 yardów przed 
pozycyami Boerów. Na strzelców konnych, 
gdy ruszyli do ataku, nieprzyjaciel zionął 
straszliwym ogniem kartaczowym. Boerów do 
tej chwili nie wyparto jeszcze z zajętych sta­
nowisk. Ogień był tak silny, że od pękają­
cych granatów paliła się trawa w polu.

Londyn, 22 stycznia. Jak donosi B iu ­
ro Reutera, 350 Boerów wpadło w zasadzkę, 
zastawioną przez oddział Dundonalda. Angli­
cy, stojąc na wzgórzu, pozwolili nieprzyjacie­
lowi zbliżyć się, poczem przywitali go silnym 
ogniem. Boerowie wcale na ogień nie odpo­
wiedzieli. Większa ich część padła, resztę za­
brano do niewoli.

Londyn, 22 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Pretoryi pod datą 19 b. m.: Wojska 
angielskie szykowały się dziś rano do prze­
kroczenia rzeki Tugela i do zajęcia odpowie­
dnich stanowisk. Walki oczekują w najbliż­
szym czasie.

Pretorya, 22 stycznia. Pasporty wszy­
stkich poddanych angielskich, mieszkających 
w pasie granicznym, poddano rewizyi. Każdy 
poddany angielski musi podać powody, dla 
których pozostaje w kraju.

P r e t o r y i  22 stycznia. Z Golesbergu 
donoszą pod datą 17 b. m.: Komendant Boe­
rów, Belarey, otrzymał wiadomość, że na far­
mie sześć mil oddalonej znajduje się patrol 
angielski. Wysłał więc przeciw niemu trzy pa­
trole. Pokazało się jednak, że oddział angiel­
ski składał się ze 100 ludzi i miał 3 armaty. 
Artyłerya Boerów przyszła zapóźno. Boerowie 
odcięli wszakże odwrót kilku jeźdźcom au- 
stralskim, przyczem 5 Australczyków padło, 
3 odniosło rany, a 11 dostało się do niewoli. 
Baerowie strat nie mają żadnych.

Rcnsburg, 22 stycznia. Biuro Reutera 
donosi: Jak zapewniają ludzie znający sto­
sunki, ogólne straty Boerów w zabitych i 
rannych do dnia 18 b. m. wynoszą 6425 
ludzi.

Wiedeń, 22 stycznia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 234'—■, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 186'—, 
Akcye Anglobanku 124-25, Akcye Unionban- 
ku 155 50, Akcye Liiuderbanku 116-50, Akcye 
Baukrereinu 136'50, Akcye Bodencredit 246"— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 175'— , 
Akcye Kolei państwowych 133-90, Akcye Ko­
lei Południowej 24 90, Akcye Tramway A) 
148’50, Akcye Tramway B )  144-—, Akcye 
Akcye Kolei Elbethal 124-— , Akcye Kolei 
Północnej —•— , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •— , Akcye Alpiny 273'25, Akcye 
Rima Muranyi 33 T —, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 609- —, Akcye Fabryki broni 
189-— , Akcye Tureckie tytoniowe 138-— , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 93-90, 
Renta majowa 99'— , Austryacka Renta koro­
nowa 98 80, Węgierska Renta koron. 95-05, 
50 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 95'50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 95'50, 4 '/a prc.
1. Listy Banku krajowego 99-50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 9L50, 4 !/2 prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-— , 5 prc. Listy Ban­
ku kipotoeznego 109-—, 4 prc. Galie. Obli- 
gaeye propinacjjne 97-50, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 94-50, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 127-— , 
Marki 118-15,’ Ruble 255" — .

Odpowiedzi alny redaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane.

Instytut dentystyczny
dr. M. Wiktora znajduje się obecnie 
przy ul. Kopernika 1. 4  yis-ń-vis W. p. 

Mikolascha.
Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
bez bolu, sztuczne zęby według najnowszego syste­
mu, nadto leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gar­

d ła i uszu. Instytut otwarty prze? cały dzień.

gotówce prócz zna- 
 _ _ ------------  cznyeh innych wygra­

nych wynosi główna wygrana Loteryi Towarzystwa 
szpitala poliklinieznego w W iedniu. — Trzecie 
ciągnienie 24 styoznia 1900. — Cena losu koronę na 
wszystkie 4 ciągnienia.

180.000 koron

Dobre utoruje sobie zawsze drogę. To sta­
re doświadczenie potwierdza się znów w ’ rychłem 
rozpowszechnieniu, które doznał jeden środek spoży­
wczy, przed kilku laty u nas zupełnie nieznany 
— „Qual:er Oast“ —. „Quaker Oast“ zasługuje też 
zupełnie na polecenie, i co do tego wszyscy lekarzy 
są jednego zdania. Gospodyni, której na sercu leży 
zdrowe pożywienie swojej familii, głównie dzieet 
swych, używać „Quaker O ast“ przy sporządzaniu po­
traw, w ten sposób, jak i wskazują przepisy, znajdu­
jące się w każdym kartonie. Po wypróbowaniu tego 
środka pożywczego znajdywać się będzie w każdej 
kuchni.

Wystawy i Muzea.
N ieu sta jąca  Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wr
Lwcwifl przy piaeu św. Ducha J. 10, pierw­

sze piętro, jest otwarta eodzieasie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od. osoby kosztuje w nródstalg 15 et. 
w dnie powszednie 80 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w tnne dnie 10 et, — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Museum im ienia  Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1,

Muzeum przemysłowe miejskie o-
t warte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 % południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta '.odziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstępów dnia 
powszednie 20 et.,, w niedziele wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich  
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroezystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu.

C E N N I  
lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dnia 22. stycznia 1900.

I . A k o y e  za  1 0 0  K oron

Bauku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gai. dla nandlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
KoJ. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. wJEłzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sano ku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200*zł.(400 k.)

U . L is ty  z a s ta w n e  za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr.

,  „ „4V/ob1os. w 50 1. .
„ „ 4°/, „ „ 60 1. po 200 K.
„ kraj. 4 V /„  w. a. los w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. '

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza
e m i s y a ) ................................. ‘

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/„' 
los w 411/, lat . . . .  
4°/o los w 56 lat . . .

I II . O b llg i za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 40/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% wa. • 
Komunalne Banku kr 5°/0 (2em.)

n41/a0/0(3em.) 
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o , 
Kolej, lokalne dtto 4°l0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . S lo n ety .
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r a n k ó w k a ..........................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

K
i przemysłowej

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

175 — 185 —

97 — 98 —

99 80 100 80

140 _ 142 _
— — 85 —

98 — 100 —

104 — 105 —

109 109 70
98 — 98 70
91 50 92 20
99 60 100 30
95 50 96 20

95 50 96 20

95 20 95 90
95 20 95 90

97 30 98
102 — — —

100 30 101 —

100 — 100 70
96 — 96 70
95 — 95 70

103 — — —

94 25 94 95
91 30 92 —

56 25 58 25
116 — — —

11 38 11 48
19 12 19 22

252 — 260
254 60 256 60
117 70 118 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. stycznia 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................
kw iecień-październik . . . .

99.7-5 99.95
99.75 99.95

99.55 99.75
99.-55 99.75

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 160.— 164—  

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 138.75 139.20
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.— 161—

1864 po 100 zł. . . .200 .25  201.25
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  200.— 201—

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pro....................................................10?:20 103.70

B . B ła g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. .   99.40 99.55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.90 9910

C. O b lig a c y e  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 98.20 98.80 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
a k o y e ) ..................................... 96.60 97.10

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r.............................. 123.80 124.40

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.— 98.70

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akoye) 5 pr. . . .  100.50 101.10

O b lig a cy e  p ie r w sz e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 112.50 113.50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r............................ 98.20 — —

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ................................... ..... . 98.40 99—

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r .................................... 96.40 97—

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r..............................  98.70 99.30

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.....................  97.20 98—

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  99.— —.—

D , D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 98.85 99.—

,’ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r........................ 95.05 95.25
„ obi. prop. za 100 zł. 4Va pr. 99.80 100.25
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4° 0 138.50 139.50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 162.— 162.50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 1 6 2 .-  162.50

E . O b lig a cy e  indenmizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 94.50 95.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ......................  93.90 94.60

F . In n e  p u b lio zn e  p o ż y o z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 00

zł. 5 p r.................................................  2 5 8 .-  2 6 0 .-
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 108.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p ro .............................. —.— —.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pro.................................  102.75 103.75

płacą żądają
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— ——

„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr. 94.20 95—
„ obi. p rop .zr. 1889za 100 zł. 4 pr. 97.10 98—

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r......................................... 91.40 91.90

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 70.— 73—
Tureckie obi. preui. kol. za 400 frank. 126.75 127.75

O. L is ty  z a sta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.w30 1.41/apr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. i  pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban.hip. 10 pr. prem. los5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 206
koron 4 pr...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ 4 pr. b.s. 41 lat.

„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/* pr. 51 7j lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Bauku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. losy 57l/»l. za 2 K)kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. los.za 200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40'/, lat los. 4 prA 
„ „ „ 50 lat I03 4 pr. *

H . O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom-
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— •—.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr......................................104.10
Tow. żegl. par. poDun. Em. zl.896 4pr. 93.—
Kolei półn. ces. Ferd.em . z r 1886 4 pr. 99.30

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr. 100.50
„ „ „ „ ,, 1888 4pr. 99.30

„ „ „ „ „ „ 18914pr. 99.30
Kol.Lwów Czer.-Jassy z r.i8 8 1 za  300

łz. 4 p r........................................88.50
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , ............... 96.50
Gal.Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. —.—
Węg. gal.kolei em 1870za200zł 5 pr. 105.80

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 10 ">.50
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr. 97.30

96.10 97.10
2 3 7 .- 239.—
234.— 235.50
103.25 103.60

9 5 . - 95.40
109.— 110.—

98.— 98.50

91 — 92.—
95.75 96.25
96.25 96.75
95.50 96—
95.50 96—

9 9 . - O 0 1

100.50 100.85

1 0 0 .- __ _
95.50 96„50
1‘5.— 96—
9 9 . - 100—

płacą
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 23.—
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 55.—
Salma 40 zł. mk........................................ 174—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 61.—
St. Genois 40 zł. mk.................................175.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 120.— 

„ „ TryestulOO złmk4Ł/apr. 380.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. 160. —

W aldstein 20 zł. mk. ' . . .  . 180—

żądają
23.75
56—

176—
63—

177.75

188—

J . L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł. . 13.70
Z akład kred. dla h. i p. ,100 z ł . . . 394.75
Clary 40 zł. mk.....................................128.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 65.—
Losy m. Krakowa 20 zł............................. 56.50
Pożyczka m Lubiany 20 zł. . . . 52—
Palffy 40 zł. mk....................................  129 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 43.—

105.10

99J0  
101 . —
99.90
99.90

89—

97.30

106.60
106—
98.-

14.70
396.75 
129 -  

67—  
58.50 
54—  

131—  
44.20

K . A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 koron . . 124.— 124.50
Peszt, bauku handl. 500 zł. . . . 287.— 287.40
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 233.80 234.10
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 186.— 186.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 144.— 145,__
Gal. banku hipot. 200 z ł...... 176.— 177—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —.— —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 115.85 116.10

„ Austro-węg. 600 z ł....................  131.70 132.30
„ Związków. (Unionbank) 300 zł. 155.25 155.75

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 131.— 131.50
Ziynostenska banka 100 zł. . . .  131.50 132.50

L .  A k o y e  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 101.—  ._

„ „ „ akoye zakład 200 zł 73.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk . 288.25 289.25
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw. 200 z ł .  ——

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 141.20 142.—
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 98.— 100—
„ państwowych 200 zł..................... —.— —
„ południowej 200 zł.......................— —  __._
„ węg. galic I. 200 z ł....................  103.25 106.75

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł.mk. 72.70 73.10
31. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 390 50 391.50
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 207.— 209.—
Austr. tow. górnicze A lpine 00 zł. 274.75 275.25
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 609.— 613.—
Suhodniey 500 kor................................ 377.— 378—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 136.75 138—  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 300.— 302.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.15 118.25 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 242.20 242.40
Paryż za 100 tran ................................. 96.10 96.20
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. . —.— _._
Niemieckie b a n k i ................................—.— _.__
Włoskie b a n k i ........................................... 8j .60 89.70
Francuskie b a n k i ................................—.— _,__
Szwajcarskie banki . . . . . .  95.50 95.65

O. W A L U T Y .
Dukat c e sa r sk i.....................................  11.44 11.48
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— ——
2 0 -f ra n k ó w k a ..................................... 19,20 19,22
2 0 -m a rk ó w k a .....................................  23.60 23.69
Rosyjski półim periał ..................... —.— _.__
Niemieckie banknoty za 100 marek 118.15 118.25 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 89.60 89.80
Ruble .  ..................... ..... 2.54. 2.56

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje Sokal i Lilien 1'soid. bankowy i kantor wymiany

Zleceni*. % prowincji załatwiamy odwrotu %
nOOSSfe bp" ^ yiro’« irv i

M B  9 K  JB T  - S E

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. II. 8/00 (1) (498- 2 - 3 )

Przeeiw Janowi Kędroniowi z Lim ano wy 
którego miejsce pobytu j^st nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Limanowy| przez Salkę Blumenstocka w Li- 
manowy pozew o zapłatę kwoty 276 koron.

Na podstawie pozwu wyznac-zono ter­
min do rozprawy na dzień 9 lutego 1900 o 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Kędronia ustanawia się pana adw. dr. Karola 
Młodzika w Llmanowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywad będzie po­
zwanego Jana Kędronia w rzec. onej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 13. stycznia 1900.

i się ich, by w przeciągu roku licząc od daty 
edyktu wykazali w obec tut. sądu swe prawa 
do spadku i deklaraeyę do spadku wnieśli, 
gdyż inaczej przeprowadzi się rozprawę spad­
kową z oświadczonymi spadkobiercami i z n- 
stanowionym w osobie c. k. notaryusza p. Ste­
fana Tanczakowskiego w Potoku złotym i spa­
dek oświadczonym spadkobiercom przyznany 
zostanie a nieobjęta część spadku przypadnie 
Państwu.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Potok zł., dnia 14. października 1899.

L cz. A. 148|99 1 (17 2—8)
0. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

oznajmia, że 1 marca "'899 zmarła w Buczaezu 
Justyna z Borwińskich Bojków z Zubrzca bez 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ spadkobiercy zmarłej ze strony 
ojczystej nie są sądowi znam, przeto wzywa

L. 874 (39 2 -  3)
k. Izba notary-lna w Krakowie wzy­

wa niuiejszem w myśl §. 29 ustawy no­
ta ryalnej osoby interesowane roszczące sobie 
pretensye do kaucji urzędowej ś. p. dr. Stani­
sława Bartmana z czasu jego urzędowania 
jako zastępcy notaryusza w Krynicy od d. 12 
grudnia 1876 do d. 31. grudnia 1877 następnie 
jako notaryusza tamże od dnia 1. styczma 
1878 do dnia 23. kwietnia 1886 w końcu 
w W ojniczu od dnia 1. maja 18 6, do dnia 
30. grudnia 1894, aby takowy w prz-ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego zamie­
szczenia edyktu w urzędowej „Gazecie lwow­
skiej “ tern pewniej do Izby notaryalnęj zgło­
sili w przeciwnym bowiem razie po bezsku­

tecznym upłynieniu tego terminu, bez względu 
na ich pretensye orzeczonem zostanie wy­
kreślenie hipoteczne kaueyi w stanie biernym 
realności lwh. 2 0 gmina katastralna Dą­
browa objętej, potąd ubezpieczonej.

Kraków, 10. grudnia 1899.

E. cz. A. 159,99 1 (21 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po­

daje do wiadomości, że dnia 14. maja 1898 
zmarł w Niżniowie Mechel Szkolnik bez po 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi nie jest wiadome, czy 
i komu przysługuje prawo do spadku po nim, 
przeto wzywa się wszystkich którzy do tako­
wego z jakiegobądź tytułu roszczą sobie prawo, 
aby w przeciągu roku od daty tego edyktu 
prawa swe w sądzie tutejszym zgłosili, wy­
wiedli i oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż 
w przeciwnym razie spadek, dla którego Hrynia 
Sawczyna w Niżniowie kuratorem ustanowiono 
z tymi, którzy deklaraeyę spadkową wniosą 
i prawo do spadku wyk żą, pertraktowany 
i im przyznany zostanie, nieobjęta część spadku 
zaś, albo gdyby nikt się nie oświadczył cały 
spadek państwu jako bezdziedziczny na wła­
sność przypadnie.

Tłumacz, dnia 11. grudnia 1899.

L. ez. firm. 378 stow. I. 547 (45)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

j Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Płaszowska parowa fabryka da­
chówek i cegieł, stowarzyszenie zarejestro­
wane z poręką ograniczoną", że uchwaloną 
została zmiana postanowień kontraktu związko­
wego a w szczególności, że :

a) datą zmienionego kontraktu jest dzień 
27. czerwca 1899.

b) że z zarządu stowarzyszenia wystąpił 
dr. Leon Horowitz,

c) że do zarządu wybrani zostali Jakób 
Bober, Karo! de Lindenwald Czecz, Maksy­
milian Ehrenpreis i Wilhelm Merz, którzy 
firmę w ten sposób podpisywać będą, iż pod 
słowami, itampdią wyciśniętemi lub przez 
kogokolwiek napisanemi „Płaszowska parowa 
fabryka dachówek i cegieł, stowarzyszenie za­
rejestrowane z poręką ograniczoną" albo po 
niemiecku „Plaszower Dampfiabrik fur Dach- 
ziegel und Mauerziegel registrirte Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftung" dwaj człon­
kowie zarządu swój podpis położą.

Kraków, dnia 7. lipea 1899.

Q o a k e r  O a t s
(Amer. owies gnieciony) jako kasza lub zupa, które to potrawy w 15 min." 

w  gorącej wodzie sporządzić można, są zdrowe i lekkie.

„Qufiker Oate44 jest wszędzie do nabycia.
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L. 130.79] (442 3 - 3 )
OB wIESZCZE M E

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru dla dojazdów mostowych w Za­
rzeczu i dla drogi Zarzecze Domostawa w N i­
skim okręgu budowniczym w latach 1'JOO, 
1901 i 1903 o.lbędzie się dnia 30. stycznia 
1900 w c. k. Starostwie w Nisku licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 do­
stawić się mającego wynoszą:

1. dla dojazdów mostowych S . zł. 60 
ct., czyli 363 Koron 30 hal., dla drogi Za­
rzecze-Domostawa 1483 zł. 30 ct., czyli 3966 
Koron 60 hal.

Ogółem 1664 zł. 90 ct., czyli 3339 K. 
80 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wyeaienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaezonym dniu, najpóźniej do godziny Iż  w 
południe wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5*/, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez 
żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i 
podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołomu lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta) obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofirt nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach u- 
rzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dni i 13, stycznia 1900.

L. cz, E. 2016/99 (4) (479 3 - 3 )
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie im. Skarbu Państwa odbędzie się 
dnia 16. lutego 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14, przymusowa licytacya realności 
pod lk. 14 w Jaryczowie nowym położonej, 
wyk. hip. 134 ks. gr. gminy Jaryczów nowy 
objętej, spadkobierców Heni Striks zam. Adler 
własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 350 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 233 zł. 34 ct. 
w. a., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabuiarny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kancelaryi oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s fdu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dodoręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IYT. 
Lwów, dnia 10. grudnia 1899.

L. cz. E. 161|99 (6) (82 3 - 3 )
Na żądanie Majera Kalba i Dawida 

Spetta w Jodłowy odbędzie się dnia 20. lute­
go 1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Pil- 
znie licytacya realności lwh. 383 ks. gr. g/m. 
kat. Lubcza, celem zniesienia współwłasności.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4205 zł.

Najniższa cena wynosi 4205 zł. poniżej 
tej cenv sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dok o men ta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

może każdy, mający chęć kupienia,i t. d.) . ■ . - -
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Lwowska Nr. 17 * dai* 28 stycznia li#00

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
'hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 16. grudnia 1899.

L. cz. E . ! 28/99 (6) (19 3—3)
Na żądanie Dresi z Altmanów Stahl od­

będzie się dnia ,20. lutego 1900 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3, licytacya realności lwh. 214 
ks. gr. gm. kat Bełełuja objętej, składające) 
się z parc. bud. lk. 115 i gr. 417, 418, 4 ' 1 
421/1, 422 I, 545, 546, 1564, 156 \  2428|1. 
2>30, wraz z przynależnościami, składającymi 
się z budynków gospodarskich.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1130 zł. aw .,. przynale­
żności zaś na 158 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 858 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki] licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 24 listopada 18 ‘9.

L ez. E. 524199 (4) (387 2 —3)
Na żądanie gminnej kasy pożyczkowej 

w Żabiu zastąpionej przez p. Iwana Popiwczu- 
ka, odbędzie się dnia 20 lutego 1900 o godz. 
11 przedpołudniem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I, licytacya realności iwh. 
94 ks. gr. gm. Żabie, składającej się z parc. 
bud. 1. kat. 140 (dorn, komora, szopa,) 143 
(dom) i gr. I. kat. 524 las, 52ó pa twisko, 
-536 pastwisko, 527 łąka, 528 pastwisko, 530
nieużytek, 531 łąka, 532 rola, 533 rola, 534
pastwisko, 733J13 pastwisko, 741 rola, 742 
rola, 743 rola, 744 łąka, 745 pastwisko, 746
rola, 763 rola, 764 łąka, 733| 11 pastwisko,
755/3 łąka, 767 pastwisko, 768|1 pastwisko, 
tudzież realności wyk. hip. 1. 2572 ks. grt. 
gm. Żabie składającej się z parcel gr. 1. kat. 
733/13 pastwisko 765/5 łąka, 766 rola, 768)8 
pastwisko.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 3847 zł. i 185 zł.

Najniższa cena wynosi 2564 zł. 66 ct 
i 123 zł. 33 ct., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

WTarunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 21. grudnia 1891

L. cz. E. 538/99 (4) (888 1 - 3 )
Na^ żądanie gminnej Kasy pożyczkowej 

w Żabiu, zastąpionej przez Iwana Popiwczu- 
ka odbędzie się dnia 20. lutego 1900 o godz. 
12 w południe w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I. licytacya realności wyk. hip.
1. 22. ks. gr. gm. Żabie składającej się z 
parcel grunt. 1. kst. 30|3 łąka, 31 łąka, 32 
rola, 49/6 rola, 4942 łąka, 7045 2 pastwisko, 
połowy realności wyk. hip. 1. 21 tejże gminy, 
Hers lu  Prostaka Jankla własnej, składającej 
się z parcel bud. 1. kat. 1769 (zniesiona) i gr
1. kat. 2007/2 łąka, 2002)2 łąka, 2003 pastwi­
sko, 2004 las, 2005 las, 2i!06 pastwisko, re­
alności whl. 2508 tej samej gminy składają­
cej się z parcel grunt. 1. kat. 230 pastwisko, 
2.31 rola, 233] 1 łąka, 238)2 łąka, 24? rola, 
242 rola, 243/2 ogród, 244 ogród, 245 rola, 
246/1 łąka, 247 pastwisko, 248 pastwisko, 
262/1 łąka, wreszcie realności whl. 2520 tejże 
gminy składającej się z parc. bud. 1. kat. 
1186| 1 (dom, stajnia) i gr. 1. kat. 7093 
łąka, 7102 1 pastwisko, 103 rola.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 1615 zł., 1295 zł., 3025 
zł. i 793 zł.

Najniższa cena wynosi 1076 zł. 63 ct., 
863 zł 33 ct., 2016 zł. 66 ct. i 528 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 2 \  grudnia 1891.

L. ez. E. 845,99 (17) (10417)
Na żądanie Tobiasza Miinza, odbędzie 

się dnia 21. lutego 1900 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
licytacya realności pod lk. 208 w Rzeszowie, 
objęta lwh. 180 gm. Rzeszów, wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona wraz z przynależnościami 
na 46.135 zł, 50 ct.

Najniższa cena wynosi 23.067 zł. 75 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sid powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 22. listopada 1899.

L. cz. E. 647 9:1 3 (3 '0 1— 3)
Na żądasie Towarzystwa zaliczkowego 

i kredytowego w Śniatynie odbędzie się dnia 
21. lutego 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
■3, licytacya realności objętych whl. 108, 
957 i 1478 ks. .gr. gm. kat, Stecowa, skła­
dających się z parc. grunt. lk. 148, 2/1, 1516 
i 95/2 tudzież niewydzielonej połowy realno­
ści objętej whl. 1268 tej samej gminy kata­
stralnej składającej się w całości z pgr. lk. 
2138 i 2139.

Nieruchomości te, wystawiona na licy­
tacyę, są ocenione:

a) realność objęta whl. 108 na 55 zł.,
b) realność objęta whl. 957 na 35 zł.,
c; realność objęta whl. 1478 na 25 zł.,
d) połowa realności objęta whl. 1268 na

805 zł.
Najniższa cena wynosi ad a) 36 zł. 

66 ct., ad b) 23 zł. 83 ct., ad c) 16 zł. 
66 ct., ad d) 203 zł. 33 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyn, dnia 20. grudnia 1899.

L. cz. E. 1425 98 (6) (400)
Na żądanie Hrynia Orubko w Borysła­

wiu odbędzie się dnia 20 lutego 1900 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. V licytacya realno­
ści obj. lwh. 879, 878 i 881 jakoteż 12; 16 
części iwh. 870 2|3 lwh. 1327 ks. gr. gminy 
Borysław.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: lwh. 878 na 12318 zł. lwh. 879 
na 280 zł., lwh. 881 na i 2589 z ł, 12/16 
części lwh. 870 na 438 zł., 2/8 części lwh. 
237 na 1535 zł. 32 ct.

Najniższa cena wynosi za lwh. 879 kwo­
tę 180 zł. 66 ct., za lwh. 881 kwotę 8392 
zł. 66 ct. za lwh. 878 kwotę 8 08 zł., 12/16 
części lwh. 870 kwotę 219 zł., za 2 3 części 
iwh. 1837 Kwotę 1023 zł. 54 zł. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d). może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
ż-j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 28 października 1899.

L. cz- E. 1000,99 (6) (230 1 - 3 )
Dnia 2 i. lutego 1900 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III są­
du tut. licytacya realności w Maksymowieach 
wyk. hip. 3, 105, 145, 167, 172 i 181 z 
przynależytościami.

Nieruchomości te, są ocenione a miano­
wicie: a) budynki i grunt wyk. hip. 105 na 
1192 k., b) grunt. wyk. hip. 3 na 2048 k.,
c) grunt. wyk. hip. j i o  na 100 k., d) grunt 
wyk, hip. 167 na 60 k. e) grunt wyk. hip. 
172 na 370 k., f) grunt z przynależytościami 
wyk. hip. 18 i na 100 k.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 794 k., ad b) 1366 k., 
ad c) 66 k., ad d) 40 k., ad e) 246 k., ad 
f) 66 k.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 3. stycznia 1909.

L. cz. E. 970)99 (2) (552 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Festenburga odbędzie się dnia 27. stycznia 
1900 o godz. lu  przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licy­
tacya realności whl. 29 połowy realności lwb. 
24, 1/6 części realności lwh. 257 gm. Górki 
objętych, masy spadkowej ś. p. Franciszka 
Florczaka po Antonim własnych, tudzież re­
alności lwh. 187 tej samej gminy objętej, 
Józefa Podulki własnej, wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1690 zł. 21 ct.

Najniższa cena wynosi 1126 zł. 81 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już is nieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 13. grudnia 1899.

L. cz. E. 1209,98 (19) (524 1 - 8 )
Rozpisaną tusąd. edyktem z 9. grudnia 

1"99 1. cz. E. 1209/98 (14) licytacyę real­
ności lwh. 712 a) i 712 b) ks. gr. gm. Bobr­
ka odwołuje się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bobrka, dnia 19. stycznia 1900.
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L. cz. E. 1866/98 10 (534 1 - 3 )

Tus. edykt licytacyjny z 2. listopada 
1899 E. 1866,98 (8) prostuje się w ten sposób, 
iż najniższa oferta za realność whl. 801 gm. 
Bełełuja wynosi 26 zł. 67 ct.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyn, dnia 9. stycznia 1900.

L. cz. E. 95/99 20 (559 1— 8)
Dnia 16. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2. odbędzie się relicytacya 2/6 
części realności lwh. 897 i 2/6 części realno­
ści lwh. 898 Wysoka objętych, a Jakóba Ślę­
zaka własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione na 806 zł. 7 ct.

Najniższa cena wynosi 158 zł. 31/„ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 9. grudnia 1899.

L. cz. E. 690[99 (3) (371)
Na żądanie Antoniego i Anny Piecho, 

wiczów, odbędzie się dnia 21 lutego 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 15, licytacya real­
ności lwh. 85 w Okocimie.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 722 zł. 54 ct.

Najniższa cena wynosi 481 zł. 69 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 15.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w "'okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 30. listopada 1899.

L. cz. E. 279)99 (8)  ̂ (467)
Na żądanie Kasy oszczędności w Ro­

pczycach, odbędzie się dnia 21. lutego 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. licytacya re­
alności lwh. 92 i 263 ks. gr. gm. kat. Ro­
pczyce.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a to, realność whl. 92 na 1160 
koron, a realność whl. 263 na 26 żO k.

Najniższa cena wynosi 773 k. 33 h. co 
do realności 92, a 1310 k. co do realności 
263 poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, uależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wy darzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka- 
łego.

0. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 15. stycznia 1900.

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jt dynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 20 grudnia 1899.

L. cz. E. 1460| 98 (3) (535)
Dnia 5. lutego 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9., licytacya re­
alności lwh. 97 gm. Hermanowa wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5055 zł., przynależności zaś 
na 260 zł.

Najniższa cena wynosi 3543 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 13 sierpnia 1899.

L. cz. E. 2057/98 (3) (539)
Dnia 13. lutego 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 34 w Stanisławowie 
licytacya celem zniesienia współwłasności re­
alności lwh. 46 gm. kat. Stanisławów objętej 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2649 zł. 09 ct.

Najniższa cena wynosi 2649 zł. 09 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

L. cz E. 452/98 (13) (540)
Dnia 80. stycznia 1900 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., relicytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 31 ks. gr. gm. 
Przemyślany, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 3 drewutni, 1 wychodka i 1 
kawału

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
est oceniona na 4500 zł. aw., przynależności 
zaś na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 2275 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d. może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądz ę 
niżej wymienionym, w bierze Nr. V.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 27 grudnia 1899.

L. cz. E. 1517/99 (3 i (802)
Na żądanie Feliksa i Araaih Gartenberg 

w Drohobyczu, odbędzie .się drna i6 lub-go 
1900 o god inie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V, li- 
eyteya realności lwh. 82 kg. gm. Dro obyez 
miasto wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z parkanu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5549 zł. 50 ct., przynale­
żności zaś na 2 zł.

Najniższa cena wynosi 5551 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r V.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 15 października 1899.

L. cz. E. 583 99 (5) (348)
Dnia 22. lutego 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu tutejszego 
licytacya realności lwh. 45 i połowy realności 
lwh. 375 ks. gr. gm. Paniowce.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 275 zł., przynależności zaś 
na 123 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 244 zł. 84 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych .wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 16. grudnia 1899.

L. cz. E. 815/99 (3) (385)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 22 
lutego 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV, 
licytacya realności objętej lwh. 340 ks. gr. 
gm. kat. Żółkiew I część.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 10950 zł.

Najniższa cena wynosi 5516 zł. 68 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły oecenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
śić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 2 stycznia 1900.

L. cz. E. 1107(99 (3) (319 1— 3)
Dnia 22. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, licytacya realno­
ści objętej lwh. 181 ks. gr. gm. kat. Polanka 
bez przynależy tości których brak.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 416 zł.

Najniższa cena wynosi 277 zł. 33 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły cenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
min! licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co d-> f-airiej nmru homości nie mo­
głyby być iuż za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na po •• yż«ej nieruchomości bądź 
obwinie już isinleją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 28 listopada 1899.

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania, je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 28. grudnia 1899.

L. cz. E 1629|9b (25) (547 1 - 3 )
Dnia 12. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu 
tutejszego lieytacva realności w Kołomyi lk. 
311 wyk. hip. 197 i 1981.

Realność wyk. hip. 197 |I. oceniono na 
7035 zł. 20 ct., a realuość wyk. hip. 198j I . 
na 8660 zł. 51 et. aw., obie zatem łącznie na 
15695 zł. 71 et.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi łącznie dla obu realności 
7847 zł. 86 et.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta' przejrzeć można w biurze/ Nr. 9 
sądu tutejszego,

Takie prawa," w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

L. cz. E. 542/98 (558 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez adw. Festen- 
burga, odbędzie się dnia 15. lutego 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya i. po­
łowy ciała hip. wh. 1. 822, II. całego ciała 
hip. whl. 1089, III. połowy ciała hip. whl. 
1092, IV. 1/8 części ciała hip. whl. 1095, V. 
1/4 części ciała hip. whl. 1096.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 154 zł. 51 ct.

Najniższa cena wynosi ad I. 26 zł.
10 ct., ad II. 42 złr. 40 ct., ad III. 32 złr.
76 ct., ad IV. 2 zł. 10 ct., ad V. 40 et.,
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w są.Izie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obie których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teinuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 15. grudnia 1899.

i Si: 5 *
l n i u h  8 i

L. 203 (443 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Przy krakowskiej c. k. Dyrekcyi Polieyi 
opróżnione są 2 posady prowizorycznych c. k. 
strażników cywilno policyjnych II. klasy 
z roczną płacą 900 koron, dodatkiem akty- 
walnym 270 koron i prawem do dodatków 
starszyznianych.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872
1. 60 Dz. p. p. wysłużonym podofic-rom za­
strzeżone jest pierwszeństwo prz d innymi 
kandydatami winni wnieść własnoręcznie pi­
sane podanie za pośrednictwem swej przeło­
żonej władzy do Prezydyum c. k. Dyrekeyi 
Polieyi w Krakowie w terminie do 1. marca 
1900 r.

Przyjęty koinpetent podlega 6 miesięcznej 
próbie służbowej.

0. k. Dyrekcya Polieyi w Krakowie. 
Kraków, dnia 16. stycznia 1900.

L. 570 900 (575 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania pięciu posagów po (520) 
pięćset dwadzieścia koron z fuadacyi Szcze­
pana Za emby Sarzyńskiego na wyposażenie 
pięciu panien szlacheckich, ogłasza się ni- 
niejszem konkur-.

Posagi te zostaną nadane w roku bie­
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za- 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szlache­
ckiego, religh chrześciańskiej, zrodzonym w 
prawem małżeństwie z ojca wylegitymowanego 
szlachectwem polskiem w metrykach szlachty 
galicyjskiej. Ubogie i sieroty będą miały 
pierwszeństwo.

Rozdawnictwo wykona Wydział krajowy 
na przedstawienie właścicielki dóbr Łużna 
JW P. Oktawii z hr. Tarnowskich hr. Skrzyń­
skiej, ewentualnie zaś także z pominięciem 
tego prawa prezenty.

Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 31. maja
b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo o stosunkach majątkowych, świa­
dectwo moralności i dowody szlachectwa pol­
skiego, ewentualnie także dowody swego 
sieroctwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz Wielk.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 12. stycznia 1900.

G r o 11.



L. Praes 6174|99 (492 2 - 3 )
Sąd tutejszy przyjmie z-;raz rutynowa­

nego dyetaryusza w manipulacyi oddziału kar­
nego i egzekucyjnego.

Wynagrodzenie 60 koron do 72 koron 
miesięcznie, świadectwa wym- gane.

Brzostek, 17. stycznia 1900.

L. 2211.
G. k. Bada szkolna okręgowa w Przemy­

ślu ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia posady nauczyciela kierującego 
4-klasowej szkoły męskiej im. Konarskiego „w 
Przemyślu, ewentualnie posady nauczyciela 
starszego lub nauczyciela młodszego mogącej 
się przy którejkolwiek szkole ludowej w Prze­
myślu opróżnić > przy sposobności obsadzenia 
posady nauczyciela kierującego.

Od kompetentów ubiegających się o je- 
dnę z wyżej wyszczególnionych posad wyma­
ga się patentu na nauczyciela szkół ludowych 
pospolitych więcejklasowych z językiem wykła­
dowym polskim i uzdolnienia do udzielania 
nauki języka ruskiego jako przedmiotu w szko­
łach z językiem wykładowym polskim.

Do wymienionych posad przywiązane są 
pobory drugiej klasy płac w myśl art. 11. 
ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. 
i rozp. kraj.

Prezentę nadaje Reprezentacya miasta 
Przemyśla.

Podania należycie udokumentowane wraz 
z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat służby 
prowizorycznej, względnie dekretem wymiaru 
wkładek emerytalnych, należy wnieść za po­
średnictwem właściwej władzy przełożonej do
c. k. Bady szkolnej okręgowej w Przemyślu 
najpóźniej do dnia 14. lutego 1900.

Przemyśl, dnia 24. grudnia 1899.

L. 722.
Celem stałego obsadzenia ogłasza się ni­

niejszem konkurs na następujące posady nau­
czycielskie w okręgu szkolnym bohorodczan- 
skim :

1. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 5-klasowej w Bohorodczanach. Od kom­
petentów o tę posadę, o którą mogą się ubie­
gać tylko mężczyźni, wymaganem jest uzdol­
nienie do udzielania nauki języka niemieckie­
go jako przedmiotu naukowego w szkołach 
ludowych pospolitych. Do posady tej przy­
wiązana jest płaca i korzyści służbowe III. 
klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 6. 
lipca 1899 Nr. 85. Dz. ust. i rozp. kraj.

2. Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 2-klasowej w Sołotwinie z prawem do 
zajmowania mieszkania w budynku szkolnym 
użytkiem 17. morgów 188 sążni gruntu i 6 
sągów drzewa opałowego z przystawą i rą­
baniem.

3. Na posadę młodszego nauczyciela szko­
ły 2-klasowej w Bohorodczanach starych.

4. Na posady samoistne w szkołach 1- 
klasowych w : Babczem, Biłkowie, Chmieló- 
wce, Grabowcu, Hlebówce, Horocholinie I., Ja ­
błonce, Kosmaczu, Kryczce, Lesiówce, Marko­
wej,' Niewoczynie, Pochówce, Porohach, Baf 
kowcu, Stebniku i Staruni.

Do posad pod 2, 3, 4 przywiązane są 
pobory IV- klasy płac w myśl art. 11. ustawy 
zdnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i roz p. 
kraj.

Językiem wykładowym w Bohorodcza­
nach i Sołotwinie jest język polski, w innych 
szkołach język ruski.

Oprócz tych posad jest do obsadzenia 
wolnych kilka posad nad etatowych.

Podania należycie udokumentewane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Bady szkolnej okręgowej 
w Bohorodczanach najdalej do dnia 14. lu­
tego 1900.

Z c. k. B ady szkolnej okręgowej.
Bohorodczany, dnia 10. grudnia 1899.

L. 2798.
O. k. Bada szkolna okręgow a w Husia- 

tyn ie ogłasza n iniejszem  konkurs n a  posadę 
m łodszego (ej) nauczyciela (ki) 2-klasowej 
szkoły ludow ej w Suchostawie. do której to 
posady przyw iązane są pobory IV. klasy 
p łac nauczycielskich w m yśl art. 11. ustaw y 
z dn ia  6. lipca 1899 N r. 85 Dz. ust. i rozp. 
k raj.

W  szkole tej je s t język ruski językiem  
w ykładow ym .

U biegający się o powyższą posadę w inni 
należycie udokum entow ane podania w nosić za 
pośrednictw em  swej w ładzy przełożonej do c. 
k. B ady szkolnej okręgowej w H usiatynie w 
n ieprzekraczalnym  term in ie do 14. lutego 1900.

H usia tyn , dn ia 3. listopada 1899.

L. 2156.
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich ogłasza się niniejszem konkurs,:
1. Na posadę starszej nauczycielki w 

6-klasowej szkole żeńskiej w Żywcu.
Pierw szeństw o m ają kandyda tk i z egza­

m inem  w ydziałow ym  z I. grupy.
2. Na posadę młodszej, nauczycielki w 

6-klasowej szkole żeńskiej w Żywcu.

3. Na posadę młodszego nauczyciela w 
6-klasowej szkole męskiej w Żywcu.

Do posad tych przywiązane są pobory
III. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 
6. lipca 1899 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 85.

4. Na posadę nauczyciela (ki) kierują­
cego (ej) w szkole 2-klasowej w Kamesznicy 
u Durajów.

5. Na posady nauczycieli samoistnych 
szkół 1-klasowych w : a) Koszarawie, b) Szarem.

6. Na posady młodszych nauczycieli 
(ek) w szkołach 2-klasowych w: a) Cięcinie,
b) Kamesznicy u Durajów, c) Jeleśni gór­
nej, d) Siemieniu, c) Sporyszu, f )  Ujsołach.

Do posad tych przywiązane są pobory
IV. klasy płac po myśli art. 11. ust. z dnia 
6. lipca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 85.

Nauczyciele młodsi w Cięcinie, Siemie­
niu, Sporyszu i Ujsołach otrzymają nadto bez­
płatne mieszkanie w budynku szkolnym.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść do c. k. Bady szkolnej okręgowej 
w Żywcu za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do dnia 14. lutego 1900.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
W  Żywcu, dnia 1. grudnia 1899.

L. cz. S. 6/98 120 C. O. (573)
W sprawie konkursowej Abrahama Guta 

odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze ko­
misarza konkursowego w dum 29 stycznia 
1900 godz. 9 rano, zebranie ogółu wierzycieli 
celem uchwalenia sprzedaży połowy realności 
położonej pod lk. 157 w Baranowie objętej 
Iwh. 303 gm. kat. Baranów z wolnej ręki 
Mojżeszowi Majerowi 2 im. IGappholzowi za 
ugodzoną cenę kupna w kwocie 1500 zł.

Na termin ten wzywam interesowanych 
z tem, że niestawający uważani będą za przy­
stępujących do wniosku wydziału.

O k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 5. stycznia 1900.

Komisarz konkursowy.

•; P- ?!

M
(542)L. cz. Pr. 10/00 2

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 1 czasopisma : „Naród" z dn a 
15. stycznia 1900 pod napisem „W mojej 
sprawie osobistej“ w ustępie od słów „Przed 
półtora rokiem" do słowa „grzywny", zawiera 
znamiona występku z §. 30u uk , zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany oakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19. stycznia i 900.

L. cz. Pr. III 11 jOO (555)
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio­

sek c. k. Prokuratora Państwa po myśli §. 493 
p. k orzekł, że zamieszczony w Nr. 11 cza­
sopisma „Głos narodu" z dnia 15. stycznia 
1-00 we wydaniu popołudniowym na str. 5 
łam 1 telegram pod tytułem „Praga dnia 15. 
stycznia od słów „Słowa cesarskie" do „wła­
snym lokalem-, zawiera znami na zbrodni 
obrazy Majestatu z 3. 63 uk., że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu.

Kraków, 18. stycznia 1900.
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©as f f 8a«oe*gertd) iBieit *U lir-gge 
ndjt l)at au* 'Unrng Oer f. £. Sta .tsSanroaltjmajt 
erfamit, bajj O t gMjait brr Kamuiet I brr 
pe tobijdjen ©atcfjd) tit „KoLEatnnuu"- pum 
4 Jdur-e.- I -00 w oer Kubctf „3tce:flid)ter“ 
uttter ber ©piernat e ,,Ait0fr-‘ 3 -Ucn- aub-ue 
Buten" in -er ©trHe o on „Kiemanb neifteti- 
e« brffer" bis „ar. bie ®utte fommt- lauf ©eit? 
2) baS Hergdjett nad) §. 303 © t ®. begritube, 
wtb e» toin) nad) § 493 ©t. IB. O. ras Ser* 
bot ber fBeiterPerhreihing btefer ©rucffcfjtift aug* 
gefproajett, bie non ber £. f. ejtaaigantoaltfcfjafi 
derfilgte Śefdjlagnaljme gemafj £§. 487 
S t. 0 .  brftattgt, unb im ©inne beS §. 37 

® auf bte Śerrtietjiung bet oorfittblidjert 
Sjemplate ertannt

SBien. om 5 ganner 1900

 ̂ ©ag ?. !. greis* al§ *prefjgcridjt tu Kieb
bat mit bem @tf?ntttmffe uom 6, ganner 
1900, Ijłr. * 12, bie jBełterwr&reltttiia ber Kum* 
met 1 ber geitfdjrift: „0ber5fterreidi)tfd)e*iBot£§ 
jeitung" bom 5. ganner 1900 toegett be§ Sit* 
tifelS: „(Sin merftuurbtgeg Korgeljen" ber poli* 
tifdjen Knnbfdjau nacfj '§§. 300 unb 302 @t. 
®. oerboten.

®a§ f. f. Sanbeg* al§ ifkefjgertdjt in 
©raj l)at mit bem ©rfenntniffe bom 4. gdtmer

1900, Ir bie SSeiterberBreitung ber
Kummtr 1 ber geiticfjrift: „Slrbcitermifie" bom
4. ganner 1800 toegen ber ©teHe bon „®te 
Slufgabe be§“ big „gut gebraui ift" naci) §. 300 
@t. ®. berboten.

®a§ 1 t. £anbeg* alS iflrefjgertdjt in 
©rieft |a t  mit bem ©rfenntniffe bom 3. gan* 
ner 19Ó0, $ r .  IX 1, bie SBeiteroerbreitung ber 
Knmmer 51 ber .gcUfdjrift: nLa Pen ee Slave“ 
ooat 30. ©ecember 1899 toegen ber ©telle ooit 
„Son Excellence rexmin?stre“ bis „dans 1' 
aula de Them;s" beg SlrtiEelS: „Trieste-Ban- 
lieue" naci) §. 300 @t. @. berboten.

£. I. fe iS *  alS ^re^geriĄt in @»orj 
bat mit bera @r!enntniffe bom 5. gattner 1900, 
^5t. 1, bie SBeiieroerbreitung ber Kum mer 2 ber 
3eitfd)rifi: „Soca“ (31iorgenau§gabe) bom 4. 
ganner 1900 utegen ber ©telle bom Slnjange 
bt§ „Goriski Slovenci tudi vceraj“ be8 Slrti* 
felg: „Volitev v veleposestvu“ nacb §. 300 
@t. berboten.

©ag !. !. lianbeS* ais $rejjgerid)t in 
SBtag but mit bem ©rfemttniffe bom 5. ganner 
1900, $ r .  4/2, bie ‘łBeiterberbreitung ber Kum* 
mer 29 ber 3eitjd)rift: „Omladina" bom 30. ©e* 
cember 1899 toegen ber ©teHen oon „Jsme 
anarchistę" big „otrarenóho mucrdnika" beS 
SlrtifelS: „Pohreb soudr. Vilóma Korbra"; bon 
„jaky rozruch" biS „jako ziocinec" beS Slrti* 
felg: „Za Vilemem KOrbrem"; beS SlrtifelS: 
„Vzdech m ilionu"; ber ©teHen bon „my vime“ 
biS „jejich zasluhu", bon „budiz tomuto" bis 
„idea anarchismu" beS SlrtifelS: „Ruzne" unb 
beS SlrtifelS: „Podokovani“ nad) §§. 300, 305, 
unb 481 ©t ®. unb Slrtifel V beS ©efefee-g 
bom 17. ©ecember 1882, Kr. 8 K. ®. 951. ex 
1863, berboten.

©aS f. f. SreiS* alS ipregerid&i in 93riir 
^at mtt bem ©rfenntnijje bom 6 ganner 1900, 
SBr. 3/2, bie ifBeiteruerbreitung ber Kummer 1 
ber ^ fttj^ rif t: „Katiotiale 3 chung“ toegen ber 
Slrtifel: „©ie Seic^te" nnb „§eilanb! §cit ber 
unfterbli^en 6ee(e“ nuc§ §. 303 @t. ©. oer* 
boten. __________

©aS f. f. SreiS* alS ^re^geric^t in 
gicitt ^at mit bem (Srfenntniffe bont 7. ganner 
1900, ipr VIII I|2, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kumoter 1 bet geitjdjrift: „®eutfd)e KaĄridj* 
ten" bom 3. ganner 1900 toegen ber ©telle 
bon „SInfeljm unb ©reiben ber romi)Ąen ^irć^e" 
biS „ftiHer, anbaltenber ©Ijatigfeit" beS SlrtifelS: 
„®ie SoS bon Kom*93etoegung tn 9Kat)ren“ 
nad) §§. 302 unb 308 ©t. ®. berboten.

©aS f. f. ®reiS* alS ^ rfB9euĄ t in 
Setfmerijj ^at mit bem Srfenntniffe bont 5. 
ganner 19Ó0, 5, bte SBeiteroerbreitung ber
©rucfjdjrift: „.^roupriuj Kubolpt) nnb baS Ser* 
brteben ber Saroncffe :jetjera ©argefteHt nad) 
Den Secóffentiidjnngeu ber ijjrinjeffin ObeS 
calffii. Seipjig P-OO. Serlag oon 0 .  ©racflauer. 
©rud oon Kidjaro ©tóljr, Seipjtg^R" nac^ §§. 
t»4 unb 63 @t. ®. berboten.

©aS f. f. ^reiS* alg iBrefjgeridjt in 
Olmilfe t)at mit bem ©rfenntnifje bom 3. gan» 
ner 190‘), 2 2, bte 'łBeiteroerbreitang ber
Kummer 13 (jraeite uflage) ber .geitfcbrift: 
„©•utjdjeS Korbmafjrerblatt- oom 30. gulmonb 
.2012 (30. ©ccembrr 18 *9) megen bes auż ber 
erftett fconfiScirten) Stujlaae abgcbrucften Slrti* 
feles in ber ©teH<J Łon „(śine bon ber śfrone" 
btS „Kegierung" nad) § 65 a @t. ®. unb § 
24 . . mrioten

©ag !. t  Sanbeg* alg BtefeaenĄ) w 
©jetnoibtę bat atit bem ©cfenntntjjt oom 3. gd •« 
ner • 9 ''O, S r L bte teroerbreaung brr Kum 
mer s-12 Dej* Heiijdjrift „P*!, = “ oom ! 31
Deccmber 99 megen beg 7. uuo 8 Slbjaę * 
btg Seitarttfcls nad» §. 3oo ©t ® b.-moteu.

31 7 .258)
gm Kamen ©eiiter Kćajeitat beg jfaTjfrg 1 

©as f. f. Sanbeśuftidjt Uden ais SBrefe* 
gerid^t pat auf Slntrag ber !. f. ©taatsanroalt* 
fefiaft ertannt, bafj ber gubalt: ber bon ber 
girrna „®ablin & $0 “ in s)3ariS unter bem 
©itel „K?id)tf)um nber ©efnnb^eit?" („Bi h“sse 
ou santó?") fjerauSg-gebenen, bie Slnpreifung 
etnes unter ber Se^eic^unng „©r. 3Btltam’s> 
)Biuf»iBtHen" tn ben Serfe(ir gebradjtert unb a/.S 
^ehmittel gegm KljenmatiSmuS, Keuraftcnie, 
Slntacmut, Śleidjfudit unb biele anbere fi^anf* 
^eiten empfoblenen HJNbicamenteS ent^aLenóen 
Śrofcbure; II. beS in Kuatmer 280 beS „2Bie» 
ner ©agblatteS" bom 11. October 1899 ani 
©eite 7 abgebrudten, mtt ben SSorten „giir 
jungę Slrbetterinnen" iiberf^ciebenen, mit ben 
©orten „®in biel jum ©i^cn jtomgenbe Slr« 
beit" beginnenben, mit ben SBorten „6 ©ć^acb* 
tein er^dltlid)" cnbenben gnferateS; III. beS in 
Kummer 45 ber „SBtener @onn= unb SKontagg* 
jeitung" bom l ł .  Dctober le9 9  auf ©eite 8 
abgcbrucften, mit ben iBorten ,Ueberanftrengung

bei ben DrbenSfdjtoeftern" uberfĄrr-bmen, mit 
ben SBorten gtbt roof)l ntemanb" beginnen* 
ben, mtt ben ŚJorten „6 ©Ąafiteln erfjaltlicb* 
enbenben gnferateS baS Sergeben nacb §. 305 
©t ®. begriinbe, unb eS toirb nacb § 493 
©t. s$. D. baS SSerbot ber SBeiteroerbreitung 
biefer ©rućffdjtiften auSgefprocben, unb gemafś 
§. 37 ijlr. @ auf bieSentid)tnng ber oorftnbli^en 
Sjemplare erfannt.

SBien, am 5. ganner 1900.

©aS f. f. ^tetS* alS ‘pbefigcucfjt tn 
Seitmeri^ (jat mit bem ©rfenntniffe nom 8. gan* 
ner 1900, i|5r. 9, bie SBeiteroerbreitung ber Kum* 
mer 1 ber geitidjrtfi: „Zajmy fiaacoi straże" 
oom 4. ganner 1900 toegen beS SlrtifelS: 
„Stara pisnicka" nać) §. 300 ©t. ®. berboten

! ł. SretS* alS ^te^geridjt in 
Seiltnerij} l)at(mit bem ©rfenntmffe oom 8. ganner 
' 900, S3r. 7/1, bte SBeiteroerbreitung ber Kum* 
mer 1 ber ,3eitfd)rift: „gretbbeit" bom 3. gan* 
ner 1900 toegen beg SlrtifelS: „©er ferbijdje 
Sonig in SBien" naĄ §§. 491 unb 493 ©t 
®. oerboten.

©aS f. £. SreiS* alS ipre^geriĄt in Seit* 
meri^ bem (Srfenntniffe bom 8. gan*
ner 1900, )}5r. 6 |t, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kummer 1 ber Heitfdjrift: „Seitmeri^er SBot^en* 
blatt" oom 3. ganner 1900 megen beS SlrtifelS : 
„93efd)lagnabme“ nac^ §. 300 ©i. ®. berboten.

f f._ ®reśs= alS ąSte^gerieftt in 
Seitmeri^ Ęiat mit bem ©rfenntniffe bom 8, 
ganner 1900, ijjr 8|1, bie SBeiteroerbreitung ber 
©rucffdjrift: „®ie ooHe SBsljrljeit itber ben ®ob 
beS J?conprinjen Kubolpb oon 0efterreic£). 95on 
©rnft Sbien oon ber iBlani^. 44. Sluflage Ser* 
lin, 95etlag oon SI. $id)ler u. (£o.“ nad) §. 64 
©t. ®. berboten.

?. f. SfreiS* alS 5|3refegertd)t tn 
Kńcfienberg h-t mit bem Srfenntniffc oom 8. 
ganner l'-H)0, $ r .  1, bte SBeiteroerbreitung ber 
Kummer 1 ber ^ h fd jr if i : „®er ©ebirgSbote" 
oom 6 . ganner UDO toegen ber ©teHen bon 
„®aS Kiinifterium toutbe" big „Oe^ilf^it toei* 
terroHen", oon „Sllfo niĄt toeniger" bis „9Ki* 
nifterium ooHbra^t" beS SlrtifelS: „93ilber aug 
ber 3 cit. ©er 9Kobr“ ; bon „(Sine Kegierung" 
bis „ . . . briidp", bon „SKan finbet noĄ im* 
mer" bis „abaquate KegternngSform ift", Oon 
„®enn eS ift natilrliĄ" bis „ja oerbreeben", 
bon „Unb toenn biefe 'óSa^r^eit not^“ btS „ge* 
fdjaffen ift", bon „SBaS ntc^t t)inbert“ biS „u?Ąt 
fterben toiH" beS SlrtifelS: „(Sine Kegierung 
fur . . . . briidje" nad) §§. 65 a unb 3hO 
©t. ®. oerboten.

■łkU ii § t. o./ .t ».■- ij:cc AtlA-C AU/łt*

L. cz. 0. 1/00 (459 3— 3)
Przeciw dr. Mateuszowi Morawskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiat -wego w 
Gwoźizeu przez Samuela Dienesa Herscha 
Si-hreiera. r-eliga Grtlnberga i Abrahama 
Selzera kupców w Gwoźdzcu pozew o zapła­
cenie 300 zł. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
audyeneya do Istnej rozprawy na dzień 14. 
lutego 1900 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie tut. w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego dr. 
Mateusza Morawskiego, ustanawia się pana 
adw. dr. AU rhanda w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr Ma­
teusza Morawskiego w rzeczonej sp-awie na 
jego koszt i n ebezpieczeństwo dopóki on sam 
w sądzi*- s>ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
Za mianuj".

k. -ąd powiatowy. Oddział I 
Gw ź iziec, dn a •. tycznia 1 900.

L. cz. E. 13ó3j98 ) (52)
P. tóiro/.yni.e Sziaąjda, ostatnimi ez*sy 

za-riieszkał"j w Gładyszowie w sprawi egze- 
kn -yjn-. przed c. s Ue o  po v  .towy.n v 
Gorlicach przeciw niej przez U-zar* ra - Jmra 
w Gładyszowie jako wierzyciela o 5(W> zł. 
z pn. wdrożonej, ma być doręczona uchwała 
z dnia 28. lutego 1899 1. cz. E. 135 i h8 (1), 
którą dozwolono przeciw niej i spólmkoin 
egzekucyi przez przymusową hcytacrę real­
ności lwh. 9 ? ks. gr. gin. kat, Gładyszów, 
dłużnika Michała S/.maj-.iy własnej i 2|24 
części realność,1 lwh. 90 ks. gr. gm. kat. Gła­
dyszów, Eufrozyny i Katarzyny Szmajda 
własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Eufrozyna 
Szmajda przebywa ustanawia się dla niej w 
celu strzeż? nia jej praw kuratora w osobie 
pana dr. Emila Wolniewicza.

Tenże kurator zastępywać będzie Eu- 
frozynę Szmajda w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub, pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd. powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 1. listopada 1899.



l u

L. cz. C. I. 151/99 (1) (561 1 - S j
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

Tymka Jura wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Krakowcu przez Iwana Rosa 
pozew o oddanie połowy whl. 322 k, g. Lu­
bienie.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 24. stycznia 1900 godz. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
spadkobierców ustanawia się pana Matwija 
Feduń w Lubieniach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństo, dopóki w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 29. grudnia 1899.

L. cz. C. II. 450/99 (2)  ̂ (551)
Przeciw Piotrowi Kuliga, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Brzo­
zowie pozew o 120 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do rozprawy na dzień 23. stycznia 
1900 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Piotra Kuligi, 
ustanawia się pana Jana Jarosza, wójta w 
Bliznem kuratorem.

Tenże kurator zastępy waó będzie Piotra 
Kuligę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 30. grudnia 1899.

L. cz. Cg. I. 5/00 (1) (522)
Przeciw Ludwice z Merchutów Kulisio- 

wej w Żabnie której miejsce pobytu jest nie­
znane i innym wniesionym został do sądu 
tutejszego przez Zofiię Skrabaczową pozew o 
unieważnienie dodatkowego rozporządzenia 
ostatnio wolnego Jana Warzały na podstawie 
którego wyznaczono pierwszą audyencyę na 
dzień 14. lutego 1900 o godzinie 9 rano 
w biurze Nr. 14.

Ludwice Eulisiowej ustanawia się pana 
dr. Józefa Offnera ad w. w Tarnowie kura- 
torem, który ją  zastępywać będzie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, d póki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj1.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 12. stycznia 1900.

i. cz. firm. 8,00 (519)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

iowym Sączu ogłasza, że w ciągu roku 1900 
rpisy do rejestru handlowego dla firm po- 
sdynczych i spółkowych ogłaszane będą w 
zienniku urzędowych ogłoszeń „Gazety lwow- 
iiej“, zaś wpisy do rejestru stowarzyszeń za- 
jbkowyeh i gospodarczych w czasopiśmie 
Związek “.

Nowy Sącz, dnia 9. stycznia 1900.

[i. cz. T. 38|99 (2) (44 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie przy- 

shylaj^c się do prośby Hirscha Dawida Obst- 
elda, zezwala na wdrożenie postępowania 
tmortyzacyjnego odnośnie do^ rzekomo zagi- 
nonego wekslu z daty Kraków 1899 r. na 
[37 zł. 72 et opiewającego w dniu 31. gru- 
Inia 1899 w Krakowie płatnego, prz*z Hir- 
scha Dawida Obstfelda na jego własne zlecenie 
wystawionego i in bianco żyrowanego a przez 
Eermana Birna akceptowanego.

Wzywa się przeto tych wszystkich, któ­
rzy sobie roszczą pretensye do rzeczonego 
wekslu, aby takowe w przeciągu 45 dni li- 
;ząc od pierwszego dnia po dniu zapłaty tego 
wekslu, takowe w tut. sądzie zgłosili ile że 
jo bezskutecznym upływie tego t-rminu we- 
rsel powyższy na ponowne żądanie proszą- 
;ego za umorzony uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział YI. 
Kraków, dnia 9. gruania 1899.

j. cz. firm. 673/99 poj. III. 54 (46)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

[rakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
rm pojedynczych firmy Handel towarów bła- 
ratnyeh i płótna Juda Greiw*r której uży- 
rać będzie Juda Greiwer jako właściciel 
ikiego handlu w Bochni, podpisując ta- 
ową imieniem i nazwiskiem Juda Greiwer.

Kraków, dnia 15. grudnia 1899.

L cz. Cw. 662/99 5 _ (100)
Herzlowi Goldsehlagowi z Podhajec, 

toczącej się przed c. k. sądem obwodowym w 
Brzeżanaeh. sprawie Berła Weissa z Podhajec, 
przeciw Herzlowi Goldsehlagowi i tow. o 220 
zł. z pn. ma być doręczony nakaz zapłaty z 
dnia 27. listopada 1899 1. cz. Cw. 662] 99 1.

Ponieważ niewiadomo, gizie H rzl Gold- 
schlag przebywa, ustanawia się mu w eelu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Mojżesza Schenkera, adw. w Brzeżanaeh.

Tenże kurator zastępywać będzie Herz- 
la Goldschlaga w rzeczonej sprawne na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 17. grudnia 1899.

L. cz. firm. 179 spół. I. 327 (8)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie podaje do wiadomości, że 
uchwałą z dnia 12. lutego 1898 i z dnia 
dzisiejszego polecił prowadzącemu rejestr 
handlowy wpisanie do rejestru spół k han­
dlowych firmy „B ichhandlung und Druckerri 
E. Weidenfeld & Bruder in Stanislau" („Księ­
garnia i drukarnia E. Weidenfeld i brat w 
Stanisławowie11) z tem, że jawnymi spólnikami 
są Eizyk Weidenfeld i Markus Weidenfeld 
obaj w Stanisławowie zamieszkali, że do za- 
stępywarria tej firmy tylko obaj spólnicy są 
upoważnieni i że firmę tę podpisywać będą 
w ten sposób, że pod firmą wyciśniętą stam- 
pilią lub wypisaną umieszczą podpisy swe 
we formie „E. Weidenfeld, M. Weidenfeld".

Stanisławów, dnia 14. listopada 1899.

L. cz. Cw. 1 i 12 9 * 2 _ _ (107)
Przeciw Salamonowi Turteltaub i Leizo- 

rowi Turteltaub, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Stryju przez Judę Zarwanitzer 
pozew o nakaz zapłaty S00 Koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

(j/Celem strzeżenia praw Salamona Tur- 
teltauba, ustanawia się p. dr. Fruchtmana, zaś 
dla Leizora Turteltauba, ustanawia się p. dr. 
Bylinę, obu adw. w Stryju kuratorami.

Giż kuratorowie zastępywać będą po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Stryj, dnia 3. stycznia 1900.

L. cz. Ow. 677]99 (3) O 01)
Przeciw Hersowi S ris, którego mi ejsce 

pobytu jest niezaane, wniesionym został do
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanaeh przez 
Towarzystwo kredytowe Podhajcach pozew 
wekslowy o 500 zt. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Herza Serls usta­
nawia się pana dr. Mojżesza Schenkera adw. 
w Brzeżanaeh kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Herza 
Serls w rzeczomj sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lubi pełnomocnika nie zamianuje 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 21. grudnia 1899.

Rzeczą jest kuratora te osoby, dla któ­
rych go z iiniaaowano, w tem postępowaniu 
licytacyjnym tak długo zastępywać, dopóki one 
same się nie zgłoszą lub me wymienią sądowi 
innego zastępcy, dopóki interes ich nie prze­
stanie wymagać zastępstwa.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 13. grudnia 1899.

L. ez. IV 497188 2 (55 1 -  3;
O. k. Sąd powiatowy Sekcya II. we 

Lwowie oznajmia, le na dniu 25 stycznia 1880 
w Rzęśnie ruskiej zmarł Stefan Hawrych z po­
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
z 10. kwietnia 1879, w którem ustanowił 
dziedzicem żonę swoją Annę Hawrych u ro ­
dzoną Denes, wydziedziczył zaś swego syna 
Dmytra i swą córkę Justynę.

Gdy miejsce pobytu Justyny Hawrych 
jest sądowi nieznanein, wzywa się ją  niniej- 
szem, aby w przeciągu jednego roku od daty 
tego edyktu w tut. sądzie się zgłosiła, celem 
oświadczenia się do spadku, gdyż w przeci­
wnym razie pertraktacja spadkowa ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem Wiktorem Góralem 
z Rzęsny ruskiej ukończoną zostanie.

Lwów, dnia 22 grudna 189 '.

, warzyszema swymi udziałami, ponadto zaś 
] kwotą równającą się wysokości udziałów, 
j Zarząd stowarzyszeni iskłada się z pięciu
| członków. Członkami zarządu ustanowiono pp. 

Maryana D/dyńskiego z Raciborska, Adama 
F  nka z Komornik, Karola Czeszą z Bierza- 
nowa, Stefana Konopkę z Głogoezuwa i Wło­
dzimierza Sulezewskiego ze Sledziejowic.

Firmę stowarzyszenia podpisywać będą 
| zbiorowo dwaj członkowie zarządu w ten sposób, 
. że pod wyeiśniętem lub przez kogobądź na- 
: pisaaem brzmieniem firmy podpiszą się.
| Ogłoszenia s owarzyszenia nastąpić mają
i w jednym z dzienników politycznych Krako- 
' wskieh.

Kraków, dnia 25. listopada 1899.

L. ez. firm. 469/99 (64)
Obwieszczenie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza wpis do rejestru han­
dlowego dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych firmy „Spółka mleczarska w Mar­
kowy zarejestrowana z ogranicz ną poręką“
0 następujących stosunkach prawnych.

1. Spółka opiera się na statucie z dnia 
15 października 1899.

2. Celem jej jest wspólne przerabianie
1 spieniężanie mleka produkowanego przez 
członków spółki.

3. Zarząd składa się z Tadeusza Krawca, 
jako przewodniczącego, Frauciszk-a Rewera, 
jaso zastępcy Jana Ruda ja 1.o ka yera, Ma­
cieja Kluza i Andrzeja Szylara jaśo członków.

4. Ogłoszenia Spółki zamieszczone będą 
w Tygodniku rolniczym.

5. Firmę Spółki podpisywać ma prawo 
każdy członek Zarządu w ten sposób, że pod 
firmą nazwisko swoje położy.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 2. grudnia 1^99.

G. Zl. Firm. 133 poj. I. 155 ( l)
Kundmaehung.

Yom k. k. Kreis- ais HandeDgerichte 
in Stanislau wird kundgemacht, dass gleich- 
z^itig dem Registerftihrer verordnet wurde, 
im Rehister fur Einzelfirmen die n -ue Firma 
„Selig Mtihlstein, Yorschuss- und Eskompt- 
geschiift", mit dcm Sitze in Kałusz einzulragen. 

Der Inba1 er dieser Firma Selig Miihl- 
stein, Geschaftsmann in Kałusz wird die Firma 
mit seinem Yor- und Zunamen zeichnen. 

Stauisliu, am 14. Novemb«r 1899.

L. cz firm. '-37]99 (23)
O b w i e s z c z e n i e ,

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż pod dniem 8. grudnia 
1899 wpisaną została do rejestru dia firm 
pojedynczych firma handlowa „Jakób Fels-e 
przedsiębiorstwo wydobywania i sprz-daży v 
Grochowcach.

Przemyśl, 16. grudnia 189 \

L. cz. T. 8j;’9 2 (4 l_ a ')
Na wniosek Anny Hryniów, Ksenki Hor- 

baczek, Anny Turczyn, Maryi Aadrosyszyn 
zarządzono dochodzenia które wykazały że 
Andrzej Iwanicki syn Mikołaja urodzony w Owi­
to wej s p. Buczacz dnia 12. grudnia 1847, 
włościanin, ślepy na jedno oko do roku 1868 
stale w Owitowie zamieszkały w roku tym 
strony rodzinne opuścił i odtąd żadnej o nim 
wiadomości nie było.

Wdrażając tedy postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się wszystkich, 
którzy o późniejszych losach nieobecnego 
wiadomość mają oraz jego samego, aby oko­
liczności do jego życia i miejsca pobytu się 
odnoszące kuratorowi tegoż adwokatowi dr. 
Gelehrterowi w Stanisławowie lub sądowi do­
nieśli i to przed dniem 15. czerwca 1900 
roku, gdyż po tym dniu wniosek na uznanie 
nieobecnego za zmarłego stanowczo załatwio­
nym zostanie.

O. k Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, dnia 25. maja 1899.

L. cz. Nc. IY 80/99 1 (510)
O. k. Dyrekcja kolai państwowych we 

Lwowie wykupiła od spadkobierców śp. Euge­
niusza Dudkiewicza na własność i objęła w po­
siadanie na cele ruchu k lejowego 57 sążni 
kw. z parceli gruntowej 1016|1 w Rudnie 
położonej i 5 sążni kwadratowych z par­
celi gruntowej 830/1 w gminie Zimna- 
woda położonej, w skład majętności Ruino 
wyk. hip. 266 ks. hip. przy c. k. sądzie kra­
jowym we Lwowie prowadzonej, wchodzących 
i wnosi na przeniesienie tych nabytych cząstek 
do księgi kolejowej Kraków-Lwów bez ciężarów 
na majętność Rudno zahipotekowanyeh.

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
wydzieleniu powyższych cząstek bez ciężarów 
z księgi hipot cznej dla majętności Rudno i 
przeniesieniem takowych do księgi kolejowej 
Kraków-Lwów czuli się pokrzywdzonymi, aby 
swój sprzeciw najdalej do końca miesiąca 
marca 1900 roku do sądu tutejszego tem pe­
wniej wnieśli, ileże milczenie za przyzwolenie 
na proszone wydzielenie bez ciężarów uważa- 
nem będzie.

Powyższy termin nie może być przedłu­
żonym.

Edykt ten wywieszonym będzie za krat­
kami w tutejszym sądzie dnia 10 stycznia 
1900; prawa rzeczowe dopiero w tym dniu 
lub po tym dniu na powyższych gruntach na­
byte nie będą uwzględnione, przy przeniesieniu 
ich do księgi kolejowej.

Prośbę z załącznikami przechowuje się 
w kancelaryi oddziału IY. tutejszego sądu, 
gdHe też każdy ją przejrzeć może.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, duia 30. grudnia 1899.

L. cz. E. II. 3^7] 9 10
W postępowaniu licytacyjnym Woj. i 

Ludwika Szymańskiego przeciw Stanisi;T> 
Szymańskiemu i nieletniemu Maryanowi 
damowi 2 im. Pełechów, zastąpionemu 
ojca Mikołaja Pełec-hów o zniesienie wspó 
własności, celem strzeżenia praw dłuż: 
Mikołaja Peiecbowa ewentualnie nielotn 
Maryana Adama 2 im. Pełechowa ustani 
się kuratora pana adwok. dr. Rafała Rui 
we Lwowie.
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!-■. cz. Firm. 643/99 stow. I 650 (43)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poieca wpisanie do rejestru dla s’owa- 
rzyszeri zarobkowych i gospodarczych firmy: 
„Towarzystwo handlowo rolnicze w Wieliczce, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką", po Diemiecku „Landwirtschaftliche 
Handelsgesellschafc in Wieliczka, registrirte 
Genossenscbaft mit beschrankter Haftung".

Towarzystwo powyższe zawiązało się 
w Raciborsku w dniu 5 listopada 1899. Celom 
towarzystwa jest dos arczanie człoDk m nawo­
zów sztucznych, maszyn i narzędzi rolniczych, 
nasion i w ogó:e wszelkich potrzeb do pro­
dukcji roim-j i podniesienia gospodarstwa słu­
żących, dalej ułatwianie członkom zbytu ich 
produktów rolnych wreszcie zakładanie w ce­
lach powyższych składów i agentur.

Stowarzyszenie ma siedzibę w Wieliczce. 
Każdy członek odpowiada za zobowiązania sto-

L. cz. T. 14/99 2 (3 1 —3'
Aronowi Diamandowi z Nadwórny zgi­

nęła książeczka wkładkowa Nr. 136 stowarzy­
szenia Commercielle und Industrielle Credii 
Bank in Nadworna opiewająca na imię Arons 
Diamanda na kwotę 156 zł 15 ct.

Wzywa się każdego, ktoby tę książeczkę 
posiadał, by w ciągu 1 roku, 6 tygodni i J 
dni od dnia ogłoszenia edyktu sądowi o ten 
doniósł inaczej umorzenie książki orzeczonem 
zostania.

C k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stmisławów, duia 24. listopada 1899

L. cz. Prez. 164. 18.00 (2). (546 1 — 3
Jego Ekseelencya Prezydent c. k Sądi: 

krajowego wyższego w Krakowie zamianowa. 
na I. zwyczajną z dniem 5 marca 1900 r 
rozpocząć się mającą kadeneye Sądu przy 
sięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym w Ja 
śle, Przewodniczącym Trybunału Sądu przy 
sięgłych JW . Pana Prezydenta Sądu obwo­
dowego z tytułem i charakterem Radcy Dwon 
Adolfa Podwiną, zaś zastępcami Przewodni 
czącego Radców Sądu krajowego Edmund: 
Pareriskiego, Mateusza Wójcickiego, Zygmunt: 
Jaworskiego i Józefa Nowickiego,

Prezydyum c k. Sądu obwodowego, 
Jasło, dnia 16. stycznia 1900 .

Ślubne Jedwabn i wyżej! — 14 metrów — wysyłka franko 
acy oclona! Próbki na żądanie do wyboru tak z 

S l  P ik  i l  czarnych> białych jak i kolorowych jedwabi 
I I  & S l S  Henneberga na bluzki i suknie o i  45 ct.

do zł. 14.65 za metr.
Praw dziw y, jeże li wprost odemnie 

sprow adzony!
(i. H enncber# . fiibrykant jedwabiu w Zurychu (Zilri h) c. k. nadworny do4 awct.



O soba w średnimg wieku poszukuje posady za 
gospodyni u ksidza lub wdowca, Adres: plac 

S t• zeleki, I. p.
M ło d a , o s o b a  poszukuje szycie w prywatnym 

domu. Adres: ul. Strze:ecka 4, I  p.

otvma-.«RiMgni<

L. 2671/1. 484

Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych ma zamiar przy­
jąć trzech ukończonych techników maszynowych z roczną płacą 
początkową 2000 koron, oraz dodatkiem na mieszkanie.

Kompetenci wykazać mają póddaństwo austryackie, nieprze- 
kroczony 35 rok życia, nienaganny sposób prowadzenia się, znajo­
mość jązyka polskiego i niemieckiego i przepisane dwa państwowe 
egzamina.

Podania zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. wnosić należy 
do podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Kraków, dnia 16 stycznia 1900.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych ^ Krakowi

 Sprzedaż na raty. połówką 10 prc. taniej.

Singera maszyny do szycia
r Ó 2 = r i .3 r c ł i  S 3 r s t e m . ć - w ,

części s k ła d o w e  do t^reła-że,
poleca po cenach fabrycznych

S .  W  A C t N E R
m ech a n ik ,

Lwów, ul. W siow a  t  31 (róg Podwala).
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 

jak i rowerów.

"H f'

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławow ie.
do 1. 1273/1 ”

R o z p i s a n a ^  k o n k u r s u  (415)
na posady, o które wysłużenie podoficerowi w myśl ustawy z 19. kwietnia 1872 (1. 60 Dz. p. p.) na podstawie certyfikatu ubiegać się mogą. 

W pierwszym półroczu 1900 będą prawdopodobnie obsadzone następujące posady:
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Do posady przynależne po­
bory służbowe tytułem
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Wymagane wiadomości 
i bliższe warunki osiągnię­

cia posady

U z y s k a n i e  t e j  p o s a d y  z a l e ż n e m  j e s t  o d :

przebycia praktyki z ł o ż e n i a  e g z a m i n ó w  z p r z e d m i o t ó w
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Oprócz języka niemie­
ckiego w mowie i w piśmie 
nadto znajomość języka pol­
skiego lub małoruskiego, 
wiek do 45 lat, zdrowa 
budowa ciała, świadectwo 
dotychczasowej służby pu­
blicznej życie nienaganne.
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Oprócz języka niemie­
ckiego w mowie i w piśmie 
nadto znajomość języka pol­
skiego lub małoruskiego, 
lub rumuńskiego, wiek do 
45 lat, zdrowa budowa cia­
ła, świadectwo dotychcza­
sowej służby publicznej, 
życie nienaganne.

Jednoroczna praktyka w 

charakterze pomocniczego 

dozorcy.

6 miesięczna praktyka 
próbna, z czego przypada 
najmniej 3 miesiące w cha­
rakterze pomocniczego kon­
duktora.

1) Instrukcya dla dozorców magazynowych.
2) Znajomość rodz»jów wozów używanych przy ruchu kolejo­

wym i ich urządzenie.
3) Przepisy dotyczące dyrygowania, używania i utrzymywa­

nia w ewidencyi wozów, jakoteź przyrządów do załadowania tychże.
4j Przepisy dotyczące używania obcych wozów, nie mniej uży­

wania osobnych części składowych i przyborów służących do zała­
dowania tychże.

5. Dotyczące postanowienia manipulacyjne z przepisów dla 
wojskowych transportów kolejami.

6. Instrukcya dla przeprowadzenia desinfekcyi przy transpor­
tach zwierząt.

7. Przepisy sygnalizacji w zastosowaniu do służby stacyjnej.
8. Przepisy co do przedmiotów znalezionych.
9. Przepisy niesienia pierwszej pomocy w nieszczęśliwych wy­

padkach i nagłych zasłabnięciach przed przybyciem lekarza.

Świadectwo uzdolnienia 
w zawodzie ślusarskim, o- 
prócz języka niemieckiego 
w mowie i w piśmie, nad­
to znajomość języka pol­
skiego lub małoruskiego, 
lub rumuńskiego, wiek 45 
lat, zdrowa budowa ciała, 
świadectwo dotychczasowej 
służby publicznej, życie 
nienaganne.

Oprócz języka niemie­
ckiego w mowie i w piśmie, 
nadto znajomość języka pol­
skiego lub małoruskiego, 
lub rumuńskiego, wiek do 
45 lat, zdrowa budowa cia­
ła, świadectwo dotychcza­
sowej służby publicznej, 
życie nienaganne.

d t  t  o

Jednoroczna praktyka ślu­
sarza maszynowego, lub 
montera we własnych lub 
obcych warstatach, po­
czem jednoroczna praktyka 
pomocniczego palacza.

Po trzy miesięczne zajęcia 
w charakterze robotnika 
przy utrzymaniu toru ko­
lejowego, tudzież w cha­
rakterze pomocnika straż­
nika.

U Znajomość rodzajów wozów używanych przy ruchu kolejo­
wym, jakoteż ich urządzenia i zastosowania.

2. Poznawaoie postanowień i wykazów zawartych w rozkła­
dach jazdy.

3. Przepisy porządku ruchu i ile takowe dotyczą policyi ko­
lejowej.

4. Przepisy sygnalizacyi.
5. Instrukcya dla personalu prowadzącego pociągi.
6. Szczegółowe przepisy co do zestawiania wozów.
7. Przepisy bezpieczeństwa służby kolejowej.
8. Przepisy niesienia pierwszej pomocy w nieszczęśliwych wy­

padkach i nagłych zasłabnięciach przed przybyciem lekarza.
9. Przepisy co do przedmiotów znalezionych.

10. Przepisy pożarne.

1. Przepisy dotyczące palaczy z instrukcji dla maszynistów 
i palaczy.

2. Przepisy sygnalizacyi.
3. Przepisy bezpieczeństwa służby kolejowej.
4. Praktyczny egzamin z ogólnej znajomości maszyny i wa­

żniejszych części składowych tejże.
5. Znajomość spjpsobu natychmiastowego zatrzymania maszy­

ny, względnie pociągu.

1. Instrukcya dla zwrotniczych.
2. Szczegćłowie przepisy co do zestawiania wozów.
3. Instrukcya dla strażników.
4. Instrukcya co do używania wózków i tresyn.
5. Przepisy sygnalizacyjne.
6. Przepisy osobistego bezpieczeństwa.
7. Znajomość postanowień porządku ruchu kolejowego, pou 

względem wykonywania kolejowej s lu p y  policyjnej.
8. Przepisy pożarne.

d t t o

1. Znajomość wszelakich około szyn i utrzymania toru potrzeb­
nych robót, należnych do tego materyałóvz i przyrządów.

2. Instrukcya dla strażników.
3. Instrukcya co do używania wózków i tresyn.
4. Przepisy sygnalizacyjne.
5. Przepisy porządku ruchu kolejowego i ile takowe dotyczą 

utrzymania i strzeżenia toru kolejowego i sygnalizacyi.
6. Przepisy osobistego bezpieczeństwa.
Oprócz tego dla strażników w przystankach strażniczych odpo­

wiednia znajomość zarachowywania, wydawania biletów jazdy, jako 
też przyjmowania i nadawania pakunków.
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u  W A ń  ^ : Czas służby wojskowej doliczy się do czasu służby kolejowej tylko przy bezpośredniem przejściu za dopłatą statutowych wkładek do funduszu pensyjnego 
względnie prowizoryjnego.
Do podań konkursowych należy dołączyć certyfikat wojskowy, oraz świadectwo lekarskie, stwierdzające zupełną czerstwość zdrowia.

Stanisławów, dnia 5. stycznia 1900.
C. k. D yrekcya k o lei państw ow ej w  S tanisław ow ie.
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ŚROD KI DO W Y W A B IA N IA  PLAM . Odalina wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, 
mleka, pleśni i t p , 35 ct. — Benzclina wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i  30 ct. — 
Etilina wywabia piamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. — Jawelina wywabia plamy owocowe 
i z wina-czerwonego, flakon 20 et. — Oksalina wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 
.Brazylina, materye czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor 
i połysk, pakiet 8 ct. — ©uilaju  do prania wełnianych i jedwabnych materyj, pakiecik 6 ct. — 

Mydło żółciowe do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 et.

J a n  I h n a t o  w i c z
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czernioweaeli,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i za k ła dach  f r y z y j s k i c h .

IS ra fe s ie  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem N/g cenla, tłustym 

petitem '3 centy.

najlepiej i najtaniej do nabycia 
JŁ  wprost w pracowni kołder i m a­
teraców, n J ó z e f a  Sclmstera, Lwów, ulica 
Kopernika 1. 5. 1050

Modzina z 5 dzieci, będąca w wielkńj potrze­
bie, prosi dla dzieci o starą odzież, b a r ' 

kolwiek pomoc, 
zety Lwowskiej.

bądź jaką- 
Wiadomośó w A dm inistracji „Ga-

H I D o m i e s z k a n i e  dla młodej osoby przy dwóch 
-“ L paniach, ul. Batorego 32, drzwi 4

eśniczy egzaminowany poszukuje posady, 
-Ż»-J Ju lian  Prohaska, Ostrów, p. Ropczyce.

Znakom liy koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wysta­
wie lwowskiej, cala flaszka 8.50, pól flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w handlu Leonarda Soleckiego we Lwo-

1122

Pewny środek zwalczający
cierpienia p łuc, gard ła , p iersi, .ostmę 
i nieżyt oskrzeli jest rossyjski Polygo- 

num-Ayicnlare,
otrzymać nożna n Giacotno Luciani, aptekarza 
w Tryeście, cena za paczkę ważącą 60 gr., wystar­

czającą na 2 dni, 70 ct.

Wie, ul. Batorego 2.

Uictoria
Rękawiczki męskie i damskie po­
dwójnie szyte zł. 1.50, rękawiczki 
balowe i wizytowe w najmodniej­
szych kolorach we wszystkich dłu­

gościach polecają
Górski i Szydłowski
Lw ów , plac M aryck i 8.

Wl  "Mi 21  naturalne, czyste, nie 
A £ ii@ ii zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i  wina

Edmunda Riedla, Lwów.
1009

Nakładem o. k. Namiestnictwa 
wydany

SZEMi .TYZf f i
Król. Galicyi i Lodomeryi

w r a z
z W. Ks. Krakowskiem

na rok
1 0 0 0

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieekiogo 
1. 12, po cenie 5 koron, na prowincyę 
z przesyłką, pocztową (polecone) 5 k. 60 li.

m u— ...l.

Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabości 
męskiej Prospekt przysyła za nadesła­
niem 30 ct. w markach, AUGENFELD, 
inżynier pryw. Wiedeń IX, Tiirken- 

Strasse 4. 143

r:

dla e. k. Urzędów 5 k. 20 h. bze-
matyzm za zaliczką nie wysyła się.

CHOROBY P IE R SIO W E

SYROP z PODFOSFORAI WAPHA
pp. GRIMAULT et Gie> A ptekarzy

Syrop ten powszechnie zalecany przeż 
lekarzy, nader skuteczne spraw ia dzia­
łanie w chorobach płuc i oskrzeli p ie r ­
siowych ; leczy najuporczywsze ka tary , 
zagaja tuberkuly p łucne u suchotników ; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannym kaszlaniu,  tak  rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem  pocenie się nocne ustaje , ape­
ty t  zwiększa się i chory  odzyskuje szybko 
zdrow ie.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

We } wowie. w apuskacn ; n. Mifcoiaseha, We- 
wiórskiego, Beisera, Ehrbara, Ruckera i Skls- 

oińskiego. 1230

I A Ś Ć naskórnaM O U L IN
W PARYŻU.
Maść ta leczy w rzodsianki, pry- 

) szeze, czerwoność, krosty, w ęgry, 
w ysyp kę, lisza je , heuaeroidy, sw ę­
dzenie ehroniczne, łu p ież 1 w y­
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ue; wstrzymir'* n a ty c h m ia s t wypa­
dan ie  w łosów  na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włośće . 

Słoik 21/, fraukow we Francyi w 
Paryżu w aptece p. MOULŁN 30. rue Louis de Grand 

We Lwowie w aptekaah pp. Mikolaseha, We- 
wiórskiego, Ruekera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptek-tch pp. Trauezyóskiego, Redyka i Wiszniew- 
zk'e?o 52

l- i! Ą

C / l j p g n i e n i e  j u t r o !

I Główna wygrana a 100.000 Koron w artości

3  ,, „ a  ” »
e t c .  e t c .

które po odciągnięciu 20}/« gotówką zostają w ypłacone, zostają 
jeszcze w 4-ch ciągnieniach

Wielkiej Dobroczynnej 
= --~  Łoteryi -
na korzyść Towarzystwa poliklinicmego (szpitala) wylosowanych i gra każdy los jeszcze 

we wszystkich 4 ech ciągnieniach bez dopłaty.
II I . Ciągnienie nie­

odwołalnie już 24. Stycznia 1900.
Losy tylko po J^§F“ X K o r o n i e  otrzymać można w biu­

rze loteryjnem I. Spiegelgasse 18 i we Lwowie u firm: Kitz i Stoff, dom ban­
kowy; M. Klarfeld, dom bankowy; Karmann i Eeigenmann, kantor wymiany; 
Samuely i Landau, dom bankowy; August Schellenberg i Syn, dom bankowy; 
Sokal i Lilien, dom bankowy; M. Jonasz, dom bankowy; M. Peigenbaum, dom 

bankowy, Lwów, ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Max.
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P I G U Ł K I  B L A i M G A R D !A

M i l  A

ffi IVA J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  0
A  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z K Ą  W  P A . R Y Z U  gj

Pom yślnie sk u tk u ją  w B laclaezce, N ie d o k rw is to śc i . B lad o śc i c e ry ,  w S yfilis  o rga- _
tt ic z n e j, w  L ym fatyzm i©  i we w szystkien caorobach  spow odow anych zarodkiem  rkro tu- 

®  licznym  (nabrzm ienia, strum , wole na szyi. etc.). ©
@ D o z a : 2 do 6 Pigułek dziennic. — B L A N C A R D  & Cic, 4 0 ,  ru e  B o nap ar te ,  P A R I S .  ® 
® © « ® a @ © @ © @ © ® ® f f l ® © ® ® a © @ ® © @ © @ © ® @ @ © @ © ® ® ® ® ® ® ®  

Dostać można we Lwowie w aptekach: Mikolaseha, Wewiórskiego, Ehrbara.

R E F O R M A  S A D O W A
jedyne w kraju czasopismo poświęcone wyłącznie nowym ustawom 
procesowym, rozpoczęła z dniem 1 stycznia 1900 roku czwarty

rok istnienia.
Wychodzi w zeszytacn miesięcznych.

I Roczna prenumerata 5 k., półroczna 2 k. 50 h.; dla praktykantów i au- 
j sk iltantów sądowych, kandydatów adwokatury i notaryatu, asystentów i po- 
jmocników kancelaryjnych, tudzież pisarzy dziennych, wynosi prenumerata 
tylko 3 korony rocznie.

Celem uregulowania nakładu na rok 1900, pożądane wczesne zamówienia 
najdalej do 1 lutego 1900.

Adres Redakcyi i Administraeyi: Lwów, Sobieszczyzna 4.

1
S ła b o ść  m ę sk a

skutki Mczególnuj tajnych grzechów rałudośai 
oraz innych asduryć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale u s a n ą i  poucza ja łynie w 
liesnycb wydauiaeh rospowszeYhnioaa ja#, 
książka Unspowafia:

^  l)r. Eetau’*
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego ii. 2.
swych

Za n&de-.łaaiem tracko naJczytośji, otrzyma 
cię książkę w kopercie franku przez magazyn 
Bi. F . lsi.9r.vf w Lincka (Verłaga-Mi»ga*in 

; 'tjai.pzig, N esm ark t 34 [w K iam cieoh]).

VIII, W alne Zebranie
członków7 Towarzystwa zaliczkowego w Sędziszowie, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w Sędziszowie, dnia 15. lutego 

1900 o godzinie 5. po południu w biurze Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

Sprawozdanie z czynności za rok 1899, przedłożenie rachunków7 z wnioskiem 
rady nadzorczej co do podziału zysku i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z

czynności za rok 1899.
Sędziszów, dnia 7. stycznia 1900.

Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego w Sędziszowie, Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką.

Abraham Ritterman Emanuel Lów Nathan Lów
Dyrektor. Dyrektor, Kasyer. Prezes, Dyrekcyi.

Bilans z dnia 81. grudnia 1899 r.
Stan czynny zł. ct.

1. Gotówka w k a s ie ..............  2204 26
2. Weksle w 496 sztuk . . . .  58258 —
8. L o k ac ja ................................  139 52
4. Procent z góry, na rok 1900 zapł. 86 68
5. Koszta urocesow e.............. 72 60

55706 6

Stan bierny
1. Z końcem roku 1898 liczyło

człon. 492 Udz. 898 kwota 15433 zł. 
przybyło „ 27 „ 30 „ 398 „

zł. ct.

Razem 519 
Ubyło Yvr D9 56 
liczy wr. 9lHtb3

923
63

"8(55“

15831
677

15154 15154 — 
2. Wkładk, oszczędn. 180 książek 25664 86 
8. Fundusz rezerw ow y..................  5700 —
4. Kred. Ban.(Reesk. 36 sztuk weksl .7280 —
5. Proc. na r. 1900 z góry uzyskane 547 10
6. Czysty z y sk ...................................   1360 —

557u6 6

W dziale artystycznym: rocznie przeszło 
1200 lllustracyj; znacznie powiększona ilość 
leprodukcyj kolorowanych, wśród których da­
my 12 obrazów kolorowych Br. Gembarze- 
wskiego p. t. „Rok żołnierza". W dodatku 
powieściowym, powieści głośnych pisarzy

' S S T  £ » o M ^ a .  3 L O O O

każdy Prenumerator

TYGODNIKA ILUSTROWANEGO
otrzymuje Ibez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł SIEMKIEWICZA
(jeden tom co mies’ąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, -w yłącznie d la  p re n u m e ra to ró w  
„T ygodnika u iu s tro w a n e g o 1* i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem 
słowem cały dorobek literacki tego znakomitego pisarz a. Każdy tom tej biblioteki Sienkie­
wiczowskiej ziwiera co nsjfnniej 10 arkuszy druku pięknego, wyraźnego na bardzo dobrym 

papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej
Sienkiew icza „KRYŻACY“.

Dalej powieści i nowele na rok 1900 :

B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Krechowie- 
ekiego, A. Gruszeckiego, W. Reymonta,

Jordana.
Szkice i studja historyczne: A. Rembowskie­

go, M. Dubieckiego, A. Kraushara. zagranicznych.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:

GłOina E M y c r a  „Typflnto ilM ro w a ip '' L im  Pasaż Haasma 9
or8Z wszystkie Księgarnie i  Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Iilustrow anego“ razem z dodatkiem pow ie­
ściowym  w arkuszach i 12 tom am i d z ie ł Henryka Sienkiewicza.

y i G alicyi i B ukow inie Y vraz z  przesyłką pocztową:
8 .6 ©  K w a rta ln ie .....................................zł. 3 .7 5
7 .2 ©  P ó łro c z n ie .....................................zł. 7 .5 ©

1 4 .4 ©  R o c z n i e ........................................zł. 1 5 .—
Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem 

Sienkiewicza na okładce) dopłacaią za tom tylko 20 et., t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 
'■t, półrocznie za 6 tomów 1 zł. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 ct., którą to należy 
tośó prosimy nadsyłać wraz z prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roku 
ubiegłego mogą nabywać nowi prenumeratorowie za opłatą zł. 6 -50, w oprawie złr. 8 90 
za 12 tomów. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika11 złr. 
D90; z przesyłką zł. 2'10.

Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą począt ek powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY" do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct.

Numera okazowe i prospekta w ysyła gratis: GPłówna Ekspedyeya „Tygodnika“
we Lwowie, Pasaż Hanmana 1. 9.

w e  L w o w i e :
K w a r ta ln e ..................................zł
P ó łro c z n ie ................................. zł.
R o c z n ie ......................................zł.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schelleabergowej Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fisłkowskich


